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Tajemnice pobytu Lavala W Warszawie 


Koła oficjalne zachowują daieko posuniętą dyskrecję — Co mówią korespondenci 


francuscy — Projekt sojuszu obejmuj 


Warszawa. (Tel. wł.) Brak jest 
etałkowicie informacyj co do strony 
politycznej rozmów, prowadzonych 
pomiędzy francuskim min. spraw za- 
granicznych Lavalem a min. Beckiem. 
W kołach oficjalnych panuje pod tym 
względem daleko posunięta dyskrecja. 
Natomiast z pewnych nastrojów i wra- 
żeń można dowiedzieć się z prasy 
francuskiej, która wczoraj zrana po- 
dała już pierwsze depesze swych 
przedstawicieli. ] 

Rejestruje je „Kurjer Warszawski*. 
Według relacyj korespondentów fran- 
cuskich przyjęcie min. Lavala w War- 
szawie było pełne kurtuazji, ale nie 
pozbawione rezerwy. Dziennikarze 
francuscy dają powszchny wyraz ġa- 
lowi: z powodu choroby marszałka Pit- 
sudskiego, unięmożliwiającej odbycie 
z nim konferencji, o czem min. Laval 
dowiedział .się dopiero podczas postoju 
pociągu na dworcu berlińskim. (> 

Jeżeli chodzi o opinie indywidualne 
poszczególnych , korespondentów, to 
Lucjan Bourges z „Petit ' Parisien“ 
konkluduje, że rozmowy warszawskie 
rozpoczęły się pod auspicjami raczej 
pomyślnemi, oraz w atmosferze, stano- 
wiącej raczej kontrast z chłodem, któ- 
ry panował w roku zeszłym w dobie 
wizyty min. Barthou. 

P. Tabouis z „L'Ouvre* twierdzi, że 
najwięcej uderzył ją fakt, iż nieufność 
do Sowietów jest daleko większa, ni- 
żeli do Niemiec. 

W rzeczowym artykule w „L'Echo 
de Paris* Periinax uwypukla wagę 
paktu francusko-sowieckiego dla Pol- 
ski, podkreślając, że najgorsze byłoby 
dla Polski odrodzenie Rapalla, t. j. 
zbliżenie sowiecko-niemieckie, a zbli- 
żenie francusko-sowieckie uniemożli- 
wia, jego zdaniem, odrodzenie Rapalla 
na przyszłość. 

Naogół wszyscy dziennikarze fran- 


Ententy 


cnscy zwracają uwagę, że Laval poje- 
chal do Warszawy nie w celu prowa- 
dzenia szerokich rokowań dypłoma- 
tycznych, ale wyłącznie w imię usunię- 
cia nieporozumień oraz po szczerą io- 
twartą wymianę zdań. Niektórzy prze- 
widują, że Laval zaproponuje Polsce 
zawarcie układu wielostronnego, opar- 


arego wschód europejski od Bałtyku do Małej 


tego na konsultacji i nieagresji i obej- 
mującego cały wschód europejski od 
Bałtyku do Małej Ententy. W nowym 
tym pakcie byłoby wyeliminowanie 
klauzuli o wzajemnej pomocy. Według 
Pertinaxa, akces polski do paktu 
wschodniego mógłby być zgłoszony 
choćby tylko w formie zasadniczej i v 


— Trzeba koniecznie ten pokój ładnieodmalować, prędzej znajdziemy lokatorów 
— Macie kolego rację. Może nawet spro-wadzi się tu nasz eąsiad, choć zdaje mi 


się, że narazie nie szuka pokoju... 


Przyszła wojna spadnie na świat 


Jak piorun z jasnego nieba... 


Strateyja zaskoczenia przeciwnika w przeszłości, a dziś 
gen. von Seeckta — Aktualna doktryna uznana przez Włochy i Sowiety — Zachowanie się Niemiec — Stanowisko 


francuskiego sztabu generalnego — 


Poznań, 11 maja 

Pojecie nie nowe: strategję zasko- 
czenia przeciwnika nieprzygotowanego 
stosowali wielokrotnie wodzowie prze- 
szłości Napoleon Wielki odniósł dzię- 
ki niemu wspaniałe zwycięstwo po- 
dwójne w 1806 r. pod Jeną i Auer- 
staedtem nad armją oruską. 

Wojna błyskawiczna operuje szero- 
kim manewrein. prawie niemożliwym 
dla cieżkich. źle wyszkolonych armij 
Zainicjował właściwie jej odrodzenie 


kój. narzucił Niemcom prawo do posia- 
dania tylko zawodowej. nielicznej ar- 
mji., ale intencje te przekreślił utalen- 
towany gen V. Seeckt, wznawiając w 
strategii niemieckiej doktrynę nagłej. 
druzgocącej ofensywy. dokonywanej 
orzez nieliczną. ale świetnie wyszkolo- 
ną i uzbrojona armje zawodową. Do- 
brze prowadzona. zapowiada ona prze- 
wage decvdujaca nad armia ogólnego 
powołania, może zatem osiąznąć zwy- 


cięstwo w krótkim czasie. 
Nadzw;czajny rozwój powojenny 
iotnictwa. broni pancernych i automa- 


tycznych nadał tej doktrynie coraz. bar- 
dziej uznawaną wartość: zaczęła ona 
stopniowo przenikać do planów obrony 
innych państw. przedewszystkiem 
Italji. której warunki geopolityczne 
sprzyjaja tej idei. 

Sformułował ja gen Douhet w swem 
dziele „Dominio del aria”. propagując 
utworzenie niezależnej armji lotniczej 


OŘ M 


t 


Poniedziałek, dnia 13 maja 1935 


— Nawet dobrzeby się etartowało m 
Was gdyby nie ten wiaterek od wóchodu... 


tyle, o tle tego wymagają zobowiązania 
płynące z sojuszu francusko-polskiego. 


Warszawa. (PAT). Bawiący w 
Warszawie min. Lava] złożył dzisiaj 
w południe wieniec na grobie Niezna= 
nego Żołnierza. Min. Laval przybył na 
plac Józefa Piłsudskiego samochodem 
w towarzystwie min. Becka, w następ- 
nem aucie przybyli ambasador francu- 
ski Laroche z sekretarzem francuskie- 
go MSZ. Legere'm, z szefem gabinetu 
min. Rochat i wyżsi urzędnicy francu- 
skiego MSZ. Po przybyciu min. Laval 
w towarzystwie min. Becka przy 
dźwiękach marsza generalskiego prze- 
szedł przed frontem kompanji honoro- 
wej, poczem złożył wieniec. 


Warszawa, (PAT). Dzisiaj o g. 
13 min. Laval przybył w towarzystwie 
min. Becka na Zamek, gdzie był przy= 
jęty na audjencji przez Pana Prezy= 
denta. Na dziedzińcu zamkowym kom- 
panja zamkowa oddała honory gościo- 
wi francuskiemu. Po audjencji Pan 
Prezydent i p. Mościcka podeimowali 
min. Lavala na zamku śniadaniem. 

"EE o 


:— Intencje traktatu wersalskiego przekreślone przez 


Zagrożone wojną państwa przystępują do reorganizacji wszystkich broni 
Napisał gen. E. De Henning - Michaelis 
| traktat wersalski. Pragnac utrwalić po- 


o. zadaniach . wybitnie ofensywnych. 
Celem jej ma być — po rożbiciu sił lot- 
nietwa nieprzyjacielskiego — akcja me- 
todyczna przeciwko armji lądowej i ma- 
rynarce wroga, oraz złamanie oporu 
iudności cywilnej  lnnym rodzajom 
broni przyznaje zenerał tylko cele po- 
mocnicze. Decyzja zapadałaby w po- 
wietrzu. 

Mussolini uznał wykonanie tego pla- 
nu za ideę przewodnią obrony Włoch 
i potrafił ją urzeczywistnić, organi- 


zując wspaniałe lotnictwo o charakte- 
rze ofensywnym. 

Sowiety poszły tą samą droga i obec- 
nie awjacja ich konkuruje o pierwsze 
miejsce na świecie, a rozwój broni pan- 
cernej osiągnął również poziom wybit- 
ny Francja, opierająca obronę swych 
kranie na udoskonalanym coraz bar- 

ziej poteżnym pasie, nie śpieszyła się 
z przewartościowaniem podstaw swego 
planu obronnego. Anglja zaś, zapa- 
trzona wciąż w skostniały dogmat swe- 
sa wi: isolation*, przystosowy- 
S 
arat o potłowieznie do nowych 

Najbardziej charakte 
zackov anie sie Niemi Seii iia o 
lat ztosiły one uporczywie, 

ronne. wydane 
aż nagle 16 m 


: oczom zdumio- 


tylko) św 
ukazała się na widowni r ao 


brzymia niemiecka flo i 
ta powiet 
mosacą p w chełpliwezo „sb 


najsilniejszym 


> FEADAN to odpowiada wy 
źnie poglądom obecnych władców na 
AS niemieckiego, z Hitlerem na czele, 
Arci w 1033 roku meldował marsz. 
indenburgowi, ze „wojna może dać 
zwycięstwo narodowi niemieckiemu na 
wszystkich frontach. o ile bedzie pro- 
wadzona. nie oglądając się na nie". Te 
same opinie podzielają zen Ludendorff, 
OE piesi a gen. Schwank uza- 
saania je szczegółowo w sw. 
„Der kiinftige Krieg". Pa 


Celem wojny będzie spałenie ziemi 
nieprzyjacielskiej, burzenie na niej 
centrów przemysłowych, wywołanie på- 
niki, zniszczenie moralne przeciwnika 
Romantyzm przestarzał się; teraz na- 
stąpi powrót do wojny przeciwko kobie- 
cie i dziecku. Z ludnością będzie się 
postepowało jak z wojskiem. 

Niema wątpliwości. że Niemcy. któ- 
re wyznają takie zasady. stosowane zre- 
szłą już częściowo w wojnie światowej, 
mając wysoko rozwiniety przemysł 
chemiczny. użyja go w całej pełni do 
trucia ludności przeciwnika. 

Konieczne zmiany w planie obrony 
Francji przewidział francuski sztab ze- 
neralny. Przed dwoma laty został mi- 
nistrem wojny marsz. Pétain i prze- 
łamał wreszcie defensywne nastroje 
parlamentu. szczególnie w pojęciu roli 
lo.nictwa bojowego. 

Według jego miarodajnej opinii 
przyszła wojna rozpocznie sie nagłem, 
zwałtownem uderzeniem w celu rozbi- 
cia osłańiającezo granice nieprzyjacie- 
la | wtarzniecia do jego kraju dla zde- 
zorz-nizowania jego mobilizacji oraz 
koncentracii. wreszcie rozbicia ośŚrod- 
ków jego oporu. Dokona tego armja u- 
derzająca. złożona z sił lotniczych. od- 


Strona 2 


działów motoromechanicznych, kawa- 
lerji i łodzi podwodnych. Taka armia 
musi być w pogotowiu już w czasie po- 
koju. 

Niemiecki gen. Metsch twierdzi, że 
Francja dąży do utworzenia armji in- 
wazyjnej. któraby mogła w każdej 
chwili rzucić się do skoku za pociśnie- 
ciem dzwonka elektrycznego dla zni- 
szczenia Niemiec w ciągu kilku godzin. 
Francja nie zawahała się — twierdzi 
Metsch — zawrzeć sojuszu z Sowietami 
kosztem ofiary z kultury; skupia bez 
skrupułów w celu zwiększenia swej po- 
tęgi szereg mocarstw © sprzecznych 
wzajemnie interesach, używa nawet 
wojsk kolorowych, 

Wszystkie narody. z wyjatkiem Nie- 
miec. pragną uniknać wojny. W wa- 
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runkach obecnych może się ona przero- 
dzić w śmiertelną walkę o byt. grani- 
czącą nawet z zagładą narodu. ale zmia- 
na charakteru przyszłej wojny, wywo- 
łana rozwojem broni technicznych. 
zmusza wszystkie państwa, zagrożone 
wojną, do reorganizacji wszystkich 
broni. 

W piechocie zwiększono parokrot- 
nie siłę ognia, wzmacniając ja nawet 
własną artylerją. Piechota w boju we- 
dług pojęcia niemieckiego powinna 
mieć rozmach szturmowy. a według 
opinii francuskiej, powinna być 
ogniem, posuwającym się naprzód. 
Jednocześnie zmotoryzowano i zmecha- 
nizowano cześciowo oddziały dla wvko- 
nywania szerokiego manewru Kawa- 


ryzścji 1 mechanizacji. . W artylerii 
wprowadzono motorową siłę pociago- 
wą, a w lotnietwie rozwija się zwał- 
towny wyścig ilościowy i jakościowy. - 
Poważnym hamulcem w realizacji 
tych reform jest ich koszt olbrzymi, 
związany z koniecznością rozwoju włas- 
nego przemysłu, materjął techniczny 
wykrusza się bowiem łatwo. 
Organizacja armji uderzającej nie 
wyłącza jednak konieczności posia- 
dania jednocześnie w drugiej linii ar- 
mit masowej. Jest ona przeznaczona 
do zabezpieczenia zdobyczy, dokona- 
nych przez taran pierwszezo nacisku, 
a w.razie niepowodzenia akcii szturnio- 
wej nabiera znaczenia pierwszorzedne- 
go: otrzymuje zadanie prowadzenia 


lerja ulega również stopniowej moto- | wojny „całkowitej” aż do wyczerpania. 


Pozagrohowe echa zamierzeń Lloyd George'a 


Polityka dogadzania Niemcom cudzym kosztem 


Narzucena roznrawa w angieiskiej izbie lordów o rewizji traktatów — Wszczęła ją 
grupka lewicujących członków izby lordów świeżego wypieku — Co z tego wynikło 


W brytyjskiej izbie lordów toczy- 
łą się 1-go b. m. zgoła nieoczekiwanie, 
wcale szeroko zakrojona rozprawa o 
rewizji traktatów. Była ona, przy- 
znać trzeba, raczej narzucona poważ- 
nemu i zazwyczaj rozważnemu zebra- 
niu szlachetnych lordów. Wszczęła ją 
mianowicie grupka lewicujących 
członków izby lordów świeżego wy- 
pieku, 


Rej wodził tam lord Lothian. Jest 
to stary znajomy: W czasie Konferen- 
cji Pokojowej w Paryżu nazywał się 
jeszcze tylko p. Philip Kerr i był poli- 
tycznym sekretarzem p. Lloyd Geor- 
ge'a. Obecnie w ostatnich miesiącach 
odwiedził Berlin i starał się, w roz- 
mowach z przewódcamj narodowo-So- 
cjalistycznymi. poznać i zgłębić du- 
cha Trzeciej Rzeszy, 


- Wybory 13 października? 


Nowa sesja Sejmu rozpocznie się 21 maja — Rozwiązanie. 
Sejmu między 15 a 20 sierpnia 


Warszawa. (Tel. wł) Według o- 
biegających pogłosek, sesja sejmowa 
ma być rozpoczęta dnia 21 maja. Ob- 
rady miałyby potrwać do końca czerw- 
ca, Akt rozwiązania parlamentu miał- 
by nastąpić między 15 a 20 Sierpnia. 


W takim razie komisje okręgowe m _- 
siałyby ustalić listy kandydatów mię- 
dzy 15 a 20 września, po ogłoszenin 
wyborów, a same wybory odbyłyby się, 
w niedzielę 13 października. (w) 


NOWOŚCI ak pay OCE 


poleca po cenach przystępnych skład sukna 


G. E. RESTEL, Łódż Piotrkowska SĄ. tel. 121-67 


Niespokojna ta- grupka w izbie 
lordów wystąpiła na rzecz ożywienia 
słynnego art. 19-go paktu Ligi Naro- 
dów, domagając się w swym wniosku, 
by: 

— „Rząd J. K. Mości przedsięwziął 
zabiegi, celem uzupełnienia postano- 
wień- art, 18-go paktu Ligi Narodów 
utworzeniem, jako części stałych 
urządzeń Ligi, zadowalającego trybu 
postępowania na rzecz skutecznych 
zmian na drodze pokojowej w stosun- 
kach między państwami i na rzecz re- 
wizji traktatów". 

Popędu do takiego wystąpienia za- 
czerpnęły niespokojne duchy spokoj- 
nego zebrania nad Tamizą z samowo|- 
nej zmiany przez Niemcy części 5-tej 
traktatu wersalskiego o zbrojeniach. 
Ale to posłużyło tylko jako odskocz- 
nia, Bo to już się stało, a zwolennicy 
rewizji traktatów i uruchomienia w 
tym celu art. 19-go myśleli raczej o 
tem,naco może się: on przydać : „jeszcze i 
w przyszłości. “ k 

1 tu właśnie Tord Dothian wyliczył; 
jako sprawy, które wcześniej czy póź- 
niej, jak mówił, muszą wypłynąć: 
Austrję, t.zw, korytarz polski, kolo=: 
nję, przyczem popierał Niemcy aż ta- 
kiemi uwagami: 

— Jeśli artykułu 19-go paktu Ligi 
nie będzie można skutecznie urucho- 
mić, Liga Narodów będzie musiała, 
wcześniej czy później, nieuchronnie 


NA OSTRZU JĘZYKA | owy 


0 słarych koniach 


Przyjaciołom krakowskim z Placu 
Kossaka te poemaciki końskie po- 
święcamy. A. M. 8. — W. G. 


WSTĘP 
Że moje pióro jeszcze trwa pod gazem, 
Więc będą wiersze także i tym razem. 


Czuję, że pióro, póki maj nie minie, 
W jinkauście pławić będzie się jak 
w winie. 


Będzie go chłeptać chyżo haust po 
hauście, 
Bo widzi wino w niewinnym inkau- 


ście, — — — 


* 
Strój wdziewam piękny od głów do 
trzewika, 
Tudzież koszulę w grochy — od Dzien- 
nika: 


Bo robię sobie dziś domowe święto, 
Które niestety potąd pominięto. 


„Dzień konia" był już... więc niech 

wiersz mój dzwoni 

uczczeniu „Święta sta- 
Ayen koni"f 


Dziś ku 


Że od Pegaza mi zacząć wypada, 
Więc wpierw opowiem wam o konio- 
kradach. 


O POETACH NIEZNOŚNYCH 


Chwyta mnie smutek, wstręt i odraza, 
Gdy widzę, jak dręczą starego Pegaza. 
Jest towarzystwo, co chroni zwierzęta, 
Lecz o tym koniku nikt nie pamięła. 
Więc rodzą się codzień tomiki bez liku 
I pełno wierszyków Z w każdym to- 


A = kaślyc siena nia GA 


Ilustrował WIT GAWĘCKI 


Swą duszę włochatą... Pardon, to 
nie plaża! 

O — kiedyż się wreszcie ten pomiot 
kaduczy 


Swych marzeń i natchnień i wes- 
tchnień oduczy, 
Metafor; co myszką pod wiatr zala- 


tuj 
I kiedyż ci ludzie nareszcie poczują, 


Że pisać dziś może jedynie matołek 
O pannie swej, że jest , 
tjołek*; 


„skromna jak 


Że trzeba na to fantazji kretyna, 
By rzec o jej buzi, że jest 
malina" — 


„jak 


Bo przecież wiadomo; dojrzała malina 
Jak ruż nie smakuje, jest ciemna i sina 


[ zwykle robaczek mieszka w jej środ- 
ku — 
Więc co o malinach bujasz nas, kotku? 


Poco nam taki tumanek gzłędzi, 
Że jego bogdanka ma „kark łabędzi”? 


Łabędzi! Niechże mnie los ocali 
Przed panną z szyją na piętnaście cali. 


A jeźli nie kark, to „łabędzie maei 
> na“ pean 


Niech skona ten wieszcz, w jej ŚrARWNPOWNYW "I "Tt =" — - 
nach niech skona: 


W tych śnieżnych, puszystych i pulch- 
nych jak kicha 

Niech mętny grafoman czemprędzej 
usycha, — 


I wszędzie wyziera z ich strof — Mło- 
da Polska: 

„Twój głos, miła, zabrzmiał „jak arfa 
eolska . 


PaE, że 
nie wie — 
Powiesić go, niby tę „artę* na drzewie! 


A wiesz, co to Eol?. 


Są „blaski miesiąca" i „trele słowicze* 
I inne kicze — tych kiczów nie zliczę: 


„Tęsknice upojne“ i „wzloty mocarne" 
I „myśli, żałobne jak perły czarne” 


A znajdzie się czasem poecic narwany, 
Co pisze peany do mglistej Nirwany; 


Nie chodzi po ścieżkach, łecz kroczy 


po „perci* — 
Przeważnie dla rymu — SOD: do 
— śmierci! 


Więc niech się pan wierci z swym 
wierszem na. perci, 

Aż dojdzie pan po niej do nagłej 
śmierci!!! 


Bo chwyta mnie smutek, wstręt i od- 
raza, 

Gdy widzę, jak dręczysz starego Pe- 
gaza. 


WIERSZYK O KOBYLE 
Głodna kobyła 
Zoczyła 


| Greka 


I tak narzeka: 
„Widzę nad sobą pęki daktyli, 
Więc niech mi pan, a” gałąź przy- 


y 
Bo głodna jestem, lecz choć staje dęba, 
Słodkich owoców nie dosięga zęba.” 


Lecz Grek 

Rzekł: 

„Byle 

Kobyle 

Daktyli tyle...? 

Wsty: dt" 

Koby ła pomyślała: „Żyd!“ 


KOŃ TROJAŃSKI 


Był przecież także koniem, aczkolwiek 
drewnianym, 

Więc o nim również pisać będę. 

Grecy przed miastem konia z rzędem 

Stawili... A koń był wojskiem fasze- 


rowany. 
Mieszkańcy Troi wpadli na tem. Cze- 
mu? 
Ba form towarzyskich zbytnio prze- 
strzegali, 


Przeto do pyska nie zaglądali 
Koniowi darowanemu! 


ARTUR MARJA SWINARSKI. 


LLOYD GEORGE 


zniknąć... Przeważnie uznaje się dzi- 
siaj, że traktat wersalski był zbyt 
ostry.. Niemcy są jednem z wielkich 
mocarstw świata, a wyrcierpiały one 
od lat dwudziestu straszliwe rzeczy. 
Obecnie są one może nieco niezrówno- 
ważone wobec świata, z powodu postę- 
powania, jakiemu je poddano. Jeśli 
ma zapanować pokój, trzeba Niemcom 
dać stanowisko, należące się narodo- 
wi, który prawidłowo powinno się 
uważać za najsilniejsze poszczególne 
państwo Europy. 

Roztkliwiania się takie nad Niem- 
cami są rzeczywiście nieladajaką ra- 
chubą na ludzki brak pamięci i ludz- 
kie przytępienie uwagi. Baranek nie- 
miecki krzywdzony był przez wilki 
dokoła. Że Niemcy ochoczo poszły w 


wojnę, że chciały w niej dostać pod 
but Europę, że w dziki sposób wojo- 
wały, o tem już może ludzie zapom- 


nieli? A w jaki sposób, nie płacąc z 
wielkiej biedy odszkodowań za wy- 
rządzo1e innym straszliwe i świado- 
mie niszczycielskie spustoszenia, uciu- 
łały miljardy na obecne zbrojenia, 
o tem może ludzie nie pomyślą? Trze- 
ba jeszcze Niemcom schlebiać, że na- 
leży się im pierwsze miejsce w Euro- 
pie. Ta troska, iż Trzecią. Rzeszę, gło- 
szącą wyższość narodu niemieckiego 
i jego prawo do panowania nad inne- 
mi, jeszcze podniecać trzeba w tym 
duchu, jest rzeczywiście rozbrajająca. 

Mimo to wszystko ponewne wspo- 
minanie o Pomorzu, jako jednej ze 
spraw, w której Niemcom coś się na- 
leży, jest ze strony p. Philipa Kerra. a 
dziś lorda Lothian, wybrykiem, który 
nazwać: trzeba po imieniu: beczelno- 
ścią, 

Odzywa się w ten sposób, na szczę- 
ście już niemal pogrobowo, raz jeszcze 
polityka p. Lloyd George'a, którego p. 
Philip Kerr był pomocnikiem. Była to 
polityka dogadzania Niemcom cudzym 
kosztem: najchętniej kosztem Polski. 
Już za Konferencji Pokojowej w roku 
1919, dla dowodzenia Niemcom, wy- 
darł nam p. Lloyd George przyznany 
nam Gdańsk i cały Górny Śląsk. po- 
tem usiłował w r.1921 mimo głosowa- 
nia ludności utrzymać Górny. Śląsk 
pod jarzmem pruskiem, następnie w 
r.'1922 w Genui zmierzał do rewizji 
traktatu wersalskiego naszym  kosz- 
tem, a potem rok za rokiem wytrwale 
szermował hasłem rewizji. Najlepsze 
powojenne wydanie polityki, która 
dawniej nazywała się: pour le roi de 
Prusse. W najmniej odpowiedniej 
chwili _odgrzewa tę politykę swego 
złowrogi-go mistrza dzisiejszy lord 
Lothian. 

Ale to inż i'e popłaca w Anglji. 

W izbie lordów odpowiądat wnio- 
skodawcom, wysuwającym art 19-ty, 
podsekretarz stanu spraw zagranicz- 
nych lord Stanhope. I oto. chociaż 
nikt wogóle nie wspomniał p. Lloyd 
George'a poprzednio, on go wymienił, 
mówiąc: łatwiej było chyba p. Lloyd 
George'owi w r. 1919 dobrze ułożyć 
traktat wersalski, niż teraz nam go 
zmieniać. Lord Lothian poczuł strzałę 
i wywiązała się utarczka między. nim 
a jordem Stanhope'm, który miał jed- 
nak za sobą ogromną większość izby 

Boi Anglja rozumie dziś już do- 
kładnie, że dogadzanie Niemcom jest 
zawsze i niezmiennie tylko pomostem 
do dalszych ich roszczeń, które są bez 


granie. STANISŁAW STRONSKI. 


10 maja. 
minister spraw 
zagranicznych Republiki Francuskiej, 
przebywa już jako gość rządu Rzplitej 
w stolicy Polski r. 


Pan Pierre Laval, 
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Cała prasa warszawska powitała p 
Lavala przychylnie, życzliwie. Przy- 
jazd ministra francuskiego do Polski 
nie może być inaczej traktowany, ani- 
żeli z pelną ZO e ia 


Mimo, że bardzo przestrzegano po- 
dania do wiadomości publicznej godzi- 
ny przyjazdu ministra. około dworca 
głównego o dstrony ul Chmielnej i od 
stronv Alei Jerozolimskiej zebrało się 
sporo publiczności, wyczekującej go- 
ścia i chcącej zamanifestować swe 


asi Św... e 


sympatje. Czekano pilnie długo i — 
bezskutecznie. 

W oznaczonej bowiem porze, © go- 
dzinie 17,50, przybył pociąg „lux“ na 
dworzec dolny. ale zatrzymał się krót- 
ko. Na dworcu dolnym było mało pu- 
bliczności, zresztą władze bezpieczeń- 
stwa zarządziły wszelkie środki ostroż- 
ności. Pociąg zatrzymał się krótko i 
zaraz.odjechał! Ďrzez tunel na dworzec 
wschodni, gdzie nastąpiło właściwe 
powitanie. $ 


a ZSEM 


_ Spotkanie 
Mussoliniego z kanclerzem Austrii 


Nastąpiło ono w obecności ministrów obu rządów 
we Florencji 


Florencja. (PAT). Dziś rano o- 
puścił Mussolini Centocelle, pilotująe 
trójmotorowy samolot, w towarzystwie 
podsekretarza stanu Suvicha i Valle. 


s zj swo 3 AŚ i a i 
Z okazji jubileuszu króla Jerzego odbyła y Londynie wielki turniej sportowy armji 
brytyjskiej. który zainaugurował ke Waiji (z lewej przed frontem oddzialów wojsk.) 


Na lotnisku we Florencji oczekiwali 
go kanclerz austrjacki Schuschnie”, 
ministrowie austriaccy i przedstawi- 
ciele władz miejscowych. 


Z pierwszego wagonu za lokomoty=. , 
wą wysiadł pierwszy minister Laval. 
średniego wzrostu, krępy. brunet, w u- 
braniu wizytowem, czarnej narzutce. £ 
białym krawatem. który jest dla nieza 
przysłowiowy, © czerstwej twarzy, U= , 
śmiechnięty, ale widać, bardzo zmęczo- 
ny podróża całodzienną. Zeszedł szyb- 
ko ze schodów | przywitał się zarąz £ 
min. Beckiem i ambasadorem Laro- 
chem. Zaraz za nim zeszła jego córka, 
towarzysząca ojcu w jego podróżach. 
Przystojna, młoda panienka, w elegane= 
kim. popielatym kostjuimie Do niej za- 
raz podeszła pani larocheowa i wre- 
czyła pek róż. ! 


Przywitania i przedstawienia Je- 
azeze chwila, a towarz stwo całe wsią- 
dzie w czekajace samochodv Wszyscy 
uśmiechnięci i wszyscy zadówoleni. 
Tak. jak wymaea tego dvplomatyczny 
savoir'vivre 


Mip Beck zaprasza kolege francu- 
skiego, do swego samochodu., Zaraz po- 
tem wsiada ambasador Laroche do sa- 
mochodu zamkowego wraz z sekreta- 
rzem francuskiego ministerjum. p. Ale- 
ksandrem Leger Potem w aucie amba» 
zady jedzie p. Laroche'owa i p. Laval. 
Potem imni, Na przedzie i z tyłu samo* 
chodv władz bezpieczeństwa A u bo 
ku samochodu ministerialnego jadą 
dvskretnie motocykle urzędników bez- 
pieczeństwa, ubranych po: cywilnemu. 


* 


A: publiczność przed dworcem głów- 
nym czeka i czeka.. 
Czyżby nie przyjechał?... 


* 


Wraz z ministrem przybyło 20 dzien- 
nikarzy i fotografów francuskich. Gra- 
moliło sie ich sporo. a kufrów z niemi 
co niemiara. To się nazywa reprezenta- 
cja: jedzie dziennikarz paryski na Da- 
leki Wschód, do dwu stolic — i wiezie 
z sobą sześć olbrzymich kufrów! 


Jak to wyglądają nasze skromne wa- 
runki?! 

Nie mvślmy o rzeczach tak przye 
krych — dla nas, mocarstwowców.... 


WARSZAWIANIN. 


Kogo tuczy „sanacja” 


Dyni 


Lip 


italy malowane ma biało. 


skutkach niektórych rozporządzeń administracyjnych 


(Korespondencja własna „Orędownika”) 


Wilno, w mąju 1935 r. 

Jedno z pism poruszyło ostatnio 
sprawę mnogości wszelkiego rodzaju 
„papierków”, mających regulować naj- 
drobniejsze przejawy życia społeczne- 
go. Większość z tych „papierków“ po- 
zostaje martwą literg, nad którą życie 
przechodzi do porządku dziennego, Ale 
czasem zdarzają się także wyjątki. 

Wprawdzie na pierwszy rzut oka 
odnosi się wrażenie, że ma się do czy- 
nienia ze zwykłem rozporządzeniem, 
którego wykonanie lub niewykonanie 
nie pozostawia żadnych śladów, a w 
każdyra razie nie prowadzi do zamie- 
rzonego (oficjalnie) celu, ale po bliż- 
szem wejrzeniu nieraz okazuje się, że 
w gruncie rzeczy „papierek“ pozosta- 
wił jednak po sobie całkiem wyraźny 
ślad. Właśnie o tych śladach, a raczej 
skutkach niektórych rozporządzeń 
władz administracyjnych chcemy po- 
dać kilka uwag. 

W roku 1929-tym: wydano zarządze- 
nie, nakazujące właścicielom gospo- 
darstw rolnych zaopatrzenia się w 
książeczki sanitarno-porządkowe. W 
książeczkach tych miano odnotowy- 
wać, czy dom i inne budowle znajdują 
się w należytym porządku, jak utrzy- 
mywańe jest podwórko, studnia, ulica 
przed danem obejściem, czy jest i w 
jakim znajduje się stanie ustęp, dół 
kloaczny, gnojowisko i t. p. 

Właśnie mam przed sobą taką ksią- 
żeczkę jednego z folwarków powiatu 
mołodeczańskiego. Jest to właściwie 
kajecik z odpowiednio porubrykowa- 
nemi stronicami. A w tych rubrykach... 
pustka. Od 1929 r. ani jednej notatki, 
ani jednej uwagi. Co jednak najcie- 
kawsze, w innych sąsiednich folwar- 
kach i wioskach także w ksiażeczkach 
tych nie dokonywano żadnych zapisów 
i komisje sanitarne nigdzie tych ksią- 
żeczek nie żądały. 

A teraz drugi przykła 


d. 
Pamiętamy wszyscy doskonsle hi- 


storję z malowaniem domów. Było ta 
także w latach 1929/30. Nakazano ma- 
lować chałupy wiejskie albo na biało, 
albo na brunatno. Domy pomalowano, 
ale już pierwsze deszcze pozmywały 
z nich farbę tak, że pozostały na nich 
jedynie obrzydliwe plamy lub pasy. 
Dziś po tem malowaniu tylko gdzie- 
niegdzie pozostały słabe ślady. Nikt 
później nie pilnował wykonywania te- 
go bezsensownego zarządzenia i poszło 
ono w nicpamięć, jak tyle innych. 

Coś podobnego mieliśmy następnie 
z przymusem. zaopatrywania się w 
dzwonki. Nie wolno było jeździć bez 
dzwonków. Czy ten dzwonek dzwonił, 
czy nie, to nikogo nie interesowało, ale 
pod „duhą'* albo na końcu dyszla mu- 
siał taki instrumencik koniecznie wi- 
sieć. 

Komu i naco to dzwonienie było 
potrzebne, naprawdę nikt nie zgadnie, 
ale „papierek był i policja przez pe- 
wien czas ściśle przestrzegała jego wy- 
konywania, nie szczędząc przeciwni- 
kom dzwonienia mandatów karnych. 

A jednak niebawem wyszlo na jaw, 
że i dzwonienie, i malowanie, i kupo- 
wanie zeszycików komuś wyszło na 
korzyść. 

Ale komu? 

Odpowiedź na powyższe pytanie nie 

jest bardzo skomplikowana. Otóż za- 
robili na tem kupcy małomiasteczko- 
wi. 
Za kajecik płaciło się po złotówce, a 
chociaż wart on jest 3 do 5-ciu groszy, 
lccz drukowało się ten „niezbędny“ 
dla pomyślności mieszkańców wsi ar- 
tykuł w drukarni sejmikowej, która 
kalkulować nie umie, więc nie można. 
było sprzedawać z bylejakim zyskiem. 
Ponadto przecież | sklepikarz musiał 
swoje zarobić, Ten zarobek niewąt- 
pliwie odpowiednio przyczynił się do 
„ożywienia“ handlu w miasteczkach 
kresowych. 

Kilkaset tysięcy takich po złotów- 


ce sprzedawanych kajecików, ta nia 
fraszka dla tak ubogiego wojewódz- 
twa, jak Wileńskie, 

Jeszcze większy ruch w interesie 
powstał po rozporządzeniu o dzwon- 
kach. Sklepikarze na gwałt poczęli 
sprowadzać dzwonki, na które też od- 
powiednio w owym czasie podskoczyły 
ceny. 

Ale najlepsze interesy robiło się na 
malowaniu domów. Na pomalowanie 
domu w latach 1929/30 trzeba było wy- 
dać około 7 — 8 tys. zł. Sprowadzono 
więc farby, no i pendzie, choć na te o- 
statnie zapotrzebowanie było niezbyt 
wielkie, gdyż wieśniak kresowy umiał - 
jakoś i sam odpowiedni wiecheć zmaj-.. 
strować. : - 

W każdym razie zarobek handel 
miasteczkowy miał, a że u.nas 95 proc. 
handlu w powiatach i gminach jest w 
ręku ludu wybranego, więc niewątpli- 
wie znaczny odsetek tych paru miljo- 
nów złotych, które wieśniak kresowy 
wydał na nikomu niepotrzebne kajeci- 
ki, dzwonki i malowanie chałup, po- 
płyngło do kieszeni żydowskich, 

W ten sposób zarządzenia ministe- 
rjalne, które dla profanów są niczem 
innem, jak stosem nikomu niepotrzeb- 
nych „papierków*, albo i wręcz złośli- 
wą szykaną, w gruncie rzeczy mają 
młęboki sens. „Ożywiły* one w pew- 
nym stopniu ruch handlowy i przy- 
czyniły się odpowiednio do podniesie- 
nia dobrobytu materjalnego otaczanej 
opieką „sanacji* ludności żydowskiej 
kresowych miasteczek. 

Że ta właśnie ludność cieszyła się 
i po dzień dzisiejszy cieszy się spe- 
cjalną sympatją obozu rządzącego, nie 
potrzebujemy zbyt długo i obszernie do- 
wodzić, gdyż historje z malowaniem i 
dzwonieniem pochodzą z okresu spra- 
wowania władzy w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych przez p. Sławoj- 
Składkowskiego, który nawet przed 
Sejmem się chwalił, że udzielił oby- 
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watelstwo prawie pół miljonowi Ży- 
dów rosyjskich. A że tę półmiljonową 
rzeszę, osiadłą przeważnie na kresach, 
trzeba było wyżywić, musiały pójść w 
ślad dekrety i rozporządzenia tę spra- 
wę regulujące, 

Mógłby wprawdzie ktoś powiedzieć, 
że te kajeciki, dzwonki i malowanie — 
to drobiazgi, 

Tak drobiazg, ale same malowanie 
wypoinpowało w województwach kre- 
sowych z kieszeni ludności wiejskiej 
conajmniej 5—6 miljonów złotych, a 
gdy dodamy do tezo inne podobne wy- 
dateczki, okaże się, że „papierki* mo- 
giy dać całkiem pokaźny zysk tym, 
co handlują wymaganemi przez nie 
przedmiotami. 

Nie wiem w danej chwili, czy to 
było takie rozporządzenie, czy też ma- 
my do czynienia z nadmiarem gorli- 
wości czynników lokalnych, ale w 
pewnym okresie cząsu wymagano nie- 
tylko stawiania ustępów („sławojek*) 
ale także i lego, by w tych budynecz- 
kach okienka byly oszklone. 

Jeśli zważymy, że w Wilnie niema 
ani jednego chrześcijańskiego sklepu, 
ani szlifierza szkła, lecz całą ta gałęź 
handlu znajduje się w wyłącznie w 
ręku Żydów, okaże się, że i to zarzą- 
dzenie szło na rękę tylko kupcom ży- 
dowskim. 

Moglibyśmy takich przykładów tu- 
czenia żydostwa przytoczyć znacznie 
więcej, ale į tych chyba wystarczy, by 
zrozumieć kozo wspiera i hoduje w 
Polsce „sanacją*! 

P. K-cki. 


Przynoszą ulgę i 
uśmierzają bólel 
nz 10 025.6 


M ETECYM 


) meczyku 


Finlandzki organ „Turun Sanomat" po- 
święca rprtykuł wstępny premjerowi Slaw- 
kowi, którego nazywa współtwórcą niepod- 
ległej Polski į realnym mężem stanu. 

W artykule tym między innemi jest 
powiedziane: 

„Nowa konstytucja — dzieło premjera 
Sławka, zachowała demokratyczny eystem 
rządów, :bliżając ustrój polski do ustroju 
angielskiego. Senat polski odpowiada w 
ewem założeniu Izbie Lordów. 

Jedne:n słowem zamiast senatu bedzie- 
my mieli lordów... 

W ciężkich czasach gospodarczych tru- 
dno się zorjentować, kto jest lordem. To 
też nowa ordynacją wyborcza dla ulatwie- 
nia orjentacji grupuje ich w izbę. A po- 
mieważ dziś już nietrudno określić charak- 
ter tej izby przeto można powiedzieć, że 
będziemy mieli w Polece „sanacyjną* Izbę 
lordów". 


e LJ 

Żydowską prasa łódzka snuje już cho- 
roskopy na temat przyszłych wyborów do 
Sejmu, na podstawie nowej ordynacji wy- 
borczej. Prasa ta zajmuje się ezczególnie 
terenem Łodzi, gdzie oblicza sezanse po- 
ezczególnych ugrupowań politycznych. I 
tak w pierwszym okręgu wyborczym (Łódź 
podzielona ma być na trzy okręgi), Żydzi 
przyznają zgóry jeden mandat sobie i 
jeden „sanacji“, w drugim jeden lewicy i 
drugi „sanacji”, w trzecim jeden endecji 
i jeden cgrupowaniom lewicowym. Jeśli 
chodzi o ostatni okręg, to Żydzi czynią za- 
etrzeżenie, że o ile ugrupowania prorządo- 
we wystawia kandydata, mogącego w paw- 
nym sensie konkurować z endekiem, wów- 
czas Obóz Narodowy w Łodzi — zdaniem 
żydowski”i prasy — pozostałby wogóle bez 
mandatu, 

W dalszym ciagu swych enuncjacyj 
prasa żydowska zapowiada z zastrzeże- 
niem. że eocjaliśćci prawdopodobnie nie we- 
zmą wogóle ' lziału w wyborach, a jeśli 
chodzi o Obóz Narodowy to — słuchajcie! 
— zapowiada możliwość współpracy czy 
cichego morozumienia z „sanaca“, W na- 
siępnem "daniu jednak prasa ta dodaje, 
że obozowi nrorządowemu poroz mienie - 
jest niepotrzebne przedewszystkiem dlate- 
go, że struktura zgromadzeń okręgowych 
jest taka, że obóz ten zdobędzie wszyetkie 
mandaty "m... 

Jak ci Żydzi znają dobrze ewolch ser- 
derznych przyjaciół i jak bredzą w ma- 
lignie o zamiarach swoich  znienawidzo- 
nych wrogówi 
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W sidłach 


żydowskich zwyrodnialców 


Żydzi - urzędnicy fabryk zmuszali robotnice do uleglości — 
Aresztowania 


Łódź, 12,5. Ujawniono potworne 
orgje, jakie wyprawiali z robotnicami 
polskiemi dwaj wyżsi urzędnicy przę- 
dzalni „Wierzbowianka* przy ul. 
Wierzbowej 18. 

Panna G. znalazła się w stanie brze- 
zniennym. Badana przez rodziców wy- 
jaśniła, że 38-letni Szyja Tajtelbaum, 
urzędnik „Wierzbowianki*  oświad- 
czył, że otrzyma pracę, o ile przyjdzie 
do jego mieszkania przy ul. Skwero- 
wej'20. Tajtelbaum miał tam urzę- 
dzoną garson'erę. Gdy prybyła, znaj- 
dował się tam jeszcze jeden urzędnik 
„Wierzbowianki”, 35-letni  Pinkus 
Ilerszkowicz, również Żyd. 

Obaj raczyli ją wódką, a później 


przy użyciu przemocy zniewolili i zmt- 
szali do stałej uległości, grożąc w prze- 
ciwnym razie redukcją. Do spółki na- 
leża! trzeci Żyd, Henoch Kugenbaum 
z ul. Piotrkowskiej 82, który stale prze- 
bywał w garsonjerze, wspólnie utrzy- 
mywanej. Trzej zwyrodniali Żydzi po- 
krzywdzili w ten- sposób kilkanaście 
robotnie polskich, zmuszając je groż- 
bą redukcji do uległości. Żydów za- 
trzymano. 

Sprawa wywołała wielkie porusze- 
nie w szeregach robotncizych i ma na- 
stąpić Interwencja u władz, by zapew- 
nić bezpieczeństwo robotnie polskich 
przed samowolą podobnych zbirów. 
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Katastrofa samolotowa w Krakowie 


Lotnik poniósł śmierć na miejscu 


Kraków, 11.5. Onegdaj na lotni- 
sku wojskowem w Rakowicach wyda- 
rzyła się niezwykła katastrofa w cza- 
sie ćwiczeń, której ofiarą padł pilot 2 
pułku lotniczego kapr. Godlewski. O- 
koło godz. 16 startowała do ćwiczeń 
trójka myśliwska, mając wiatr boczny. 
Start był dość długi ze względu na 
wyjątkowe warunki, w jakich się od- 
bywał. Kapral Godlewski startował na 
prawem skrzydle trójki, mając na- 


wprost róg hangaru; w pewnej chwili, 
gdy maszyna poderwała się od ziemi, 
Godlewski zobaczył, że leci całą siłą 
rozpędu na. hangar. Nie tracąc zimnej 
krwi, poderwał maszynę pionowo w 
górę, chcąc uniknąć zderzenia, W le- 
wo skręcić nie mógł, gdyż byłby wpadł 
na aparat sąsiedni, co byloby spowo- 
dowało o wiele większą katastrofę. 
Wysiłki pilota niestety zawiodły, ma- 
szyna całym impetem uderzyła w han- 


gar i rozbiła się. Wyrzucony siłą ude- 
rzenia samolotu, kapr. Godlewski przes. 
leciał ponad dachem hangaru i spadł 
po za nim, ginąc na miejscu. Katastro- 
fa i zgon pilota wywołały wielkie wra» 
żenie w gronie towarzyszy, przyjaciół 
i przełożonych tragicznie zmarłego. 


—— 


„Dar Pomorza“ w Australji 


Warszawa. (Tel. wł.) Do War- 
szawy nadeszły wiadomości radjotels- 
graficzne, że statek szkolny „Dar Po- 
morza“ przybył do portu australijskie- 
go Proome, skąd w niedzielę, 12 maja 
wyrusza w dalszą podróż na Ocean In- 
dyjski. (w.) 


Masowy import filmów 
tlo Polski 


Warszawa. (Tel. wł) Niemcy 
planują masowy eksport obrazów fil- 
mowych do Polski. W ostatnich dniach 
nadeszło do Warszawy 8 obrazów, wy- 
produkowanych przez wytwórnie ber- 
lińskie. (w) 


Most na Dniestrze 

Warszawa. (Tel. wł.) W tego- 
rocznym budżecie min. komunikacji 
wstawiono pozycję na budowę mostu 
o konstrukrji żelaznej na Dniestrze w 
Zaleszczykach, na pograniczu Polski i 
Rumunji. Most ọ rozpiętości 250 m 
oprze się na filarach dawnego mostu, 
wysadzonego w czasię wojny w powie- 
trze. Plany są tak opracowane, że ro- 
bota może być dokonana w ciągu sezo- 
nu. Ogólny koszt przekracza 700 000 
złotych. W Rumunji zadeklarowali 
gotowość poniesienia w odpowiedniej 
proporcji kosztów, związanych z bude- 
wą mostu, (w.) 


Skazanie trzech komunistów 
w Niemczech 


Berlin. (PAT). Trybunał ludowy 
skazał na więzienie 3 przywódców ko- 
munistycznego związku młodzieży nie- 
mieckiej, którzy do wiosny 1934 r. pro- 
wadzili działalność nielegalną. Naj- 
wyższy wymiar kary 10 lat więzienia 
zastosowano do 29-letniego Ewalda 
Kaisera z Herne w iWestfalji, b. posła 
na sejm pruski. gdyż rozwijał on dzia- 
łalność nietylko w kraju, ale i w Pa- 
ryżu. reż 


Za kulisami „„DIN-TOJRY* 


Polityce znaczenie procesu „Ślepogo Maksa“ 


żydzi wciąż stanowią „państwo w państwie" — Obok instytucyj religijnych I kultural- 
nych mają własne, odrębne zrzeszenia gospodarcze | własne sądy 


Łódź, 11 maja 


czenia. 
ów człowiek zdoła być obywatelem 


Program państwowotwórczy ma na | danego państwa, takim zupełnym oby- 


celu złączenie wszystkich obywateli 
państwa polskiego w jednolite społe- 
czeństwo, z zachowaniem jedynie ich 
odrębności kulturalnych i religijnych. 
Otóż obywatelami państwa są ci, któ- 
rzy, mieszka:ąc na jego terytorjum, na- 
równi z innymi ponoszą ciężary na 
rzecz tego państwa, korzystają z jego 
instytucyj, szanują, przestrzegają i rzą- 
dzę się jego prawami; słowem, utrzy- 
mują z owem państwem ścisły kon- 
takt, niczem się nie wyróżniając z po- 
śród ogółu mieszkańców. W tych wa- 
runkach jedynie w dziedzinie religijnej 
i kulturalnej poszczególne grupy zrze- 
szają się celem łatwiejszego kultywo- 
wania owych dziedzin życia i takie tyl- 
ko organizacje winny posiadać. 

Jakież jest stanowisko Żydów wo- 
bec tych państwowotwórczych tenden- 
cyj? 

Już sama możność kultywowania 
odrębnego życia kulturalnego nasuwa 
cały szereg zastrzeżeń. Życie kultural- 
ne to nietylko kwestja języka, to prze- 
dewszystkiem obyczaj, a religja to nie- 
tylko sprawa wiary w to, czy inne bó- 
stwo, lecz również odrębna moralność 
i — różne nakazy etyczne. Zgodnie z 
programem państwowotwórczym każda 
odrębna grupa narodowa czy narodo- 
wościowa ma prawo do własnego szkol- 
nictwa, mają też to prawo i Żydzi. O- 
we odrębne szkoły jednak nietylko na- 
uczają dzieci w ich ojczystym języku, 
lecz jednocześnie wpajają w mło- 
dzieńczą, wrażliwą duszę odmlenng 
kulturę, inny obyczaj, inną etykę, 
inny pogląd na świat. Gdy potem taki 
człowiek, wychowany w innem środo- 
wisku, wchodzi w życie, przynosi om 
ze sobą tamta- cywilizację, mniej lub 
więcej się różniącą od cywilizacji oto- 


watelem? Czy nie będzie przenosił in- 
teresów swej ciaśniejszej, odrębnej gru- 
py ponad interes ogólny — interes 
pańsiwa? 

Oczywiści jest to pytanie retorycz- 
ne i odpowiedź na nie, dana na pod- 
stawie rozważań, będzie teoretyczna. 
Może wypaść tak lub inaczej, w zależ- 
ności od poglądów tego, kto odpowia- 
da. Odpowiedź prawdziwą, nie podle- 
gającą krytyce, bo oczywistą, daje sa- 
mo życie. 

Obóz Narodowy oddawna ma wyro- 
biony pogląd na te sprawy | zawsze 
twierdził, że teorja ta, acz może nawet 
i humanitarna, jest błędna, a dla spoil- 
stości I potęgi państwa nic, za wyjąt- 
kiem rozczarowań, nie przyniesie. Ży- 
cie ten pogląd potwierdza w całej roz- 
ciągłości. 

Pomijamy w tej chwili inne zagad- 
nienia, zwracając uwagę na stosunek 
Żydów de polskiego prawa i sadow- 
nictwa. Stawiamy pytanie: czy z punk» 
tu widzenia państwowotwórczego jest 
w porządku odłam ludności, Systema- 
tycznie omijający państwowe sgdow- 
nictwo? 

Jak wiadomo powszechnie i oddaw- 
na, Żydzi bardzo wiele sporów pomię- 
dzy sobą wolą załatwiać nie przed są- 
dami Rzeczyrospolitej. lecz przed sg- 
dami rabinackiemi. Ktoś nieświadom 
rzeczy mógłby odpowiedzieć, że I Po- 
lacy, prócz sadów państwowych, mają 
swe sady religiine — sądy konsystor- 
skie. Istotnie, lecz w sądach tych roz- 
strzygane są wyłącznie sprawy natury 
religijnej: zmiana wyznania, spory 
małżeńskie | t. p. Natomiast w sądach 
rabinackich, poza sprawami wvznanio- 
wemi, rozstrzyga się stale bardzo wie- 
le sporów majątkowych íi innych 


Zachodzi teraz pytanie, czy , Spraw, z religją nie mających nic 


wspólnego. Ostatecznie takie zartniło- 
wanie Żydów do załatwiania sporów 
przed sądami rabinackiemi i przed ca- 
dykami możnaby tłumaczyć ich głębo- 
ką religijnością. Jednak wiemy, że w 
ostatnich czasach pobożność dawnych 
chasydów mocno podupadła i bynaj- 
mniej mie jest powszechnem zjawi- 
skiem — w tendencji do rozstrzygania 
sporów przed sądami rabinackiemi 
główną rolę gra nie pobożność, lecz 
niechęć do wtajemniczania w swoje, 
żydowskie sorawy, „gojów”. 

Że jest właśnie tak, dobitnie świad- 
czy toczący się obecnie w sądzie okrę- 
gowym w Łodzi proces niejakiego 
Borensteina, zwanego inaczej „Ślepym 
Maksem“. Proces ten budzi dużą sen- 
sację w mieście, przedewszystkiem zę 
względu na osobę oskarżonego, który 
był uważany za króla „podziemnej“ 
Łodzi, W swolm czasie zastrzelił on, 
działając w obronie życia, swego kon- 
kurenta i niewątpliwie jest zawodo- 
wym kryminalistą. Jednak sensacyj- 
ność sprawy polega zgoła na czem in- 
nem. Oto na rozprawie sądowej u'aw- 
niły się kulisy „din-tojry" i to właśnie 
jest największą sensacja. 

Dotychczas wmawiano w chrześci- 
jańskie społeczeństwo, że „din-to'ry"* 
są specialnemi sądami mętów społecz- 
nych. To też na Borenstejna patrzonoy 
jako na potężnego władcę podziemne- 
go świata. Okazało się jenak, że „kli. 
jentami” jego w większości wypadków 
byli nie groźni włamywacze, rabusie, 
handlarze parkotvków czy Sutencrzy, 
Jecz przeciętni łódzcy Żydzi, włościcie: 
le nieruchomości, kuncy i t. d. Dopiero 
teraz wszyscy się przekonali, że ówe 
tajemnicze „din-tojry* w gruncie rre- 
czy Bą takim sobie prywatnymi, naro- 
dowym, żydowski sądem! 

Istotnie między wielu sprawami 


przesunęło się ui” SZA zg AC ARTY A WF O ZP GRE „niewyraźnych*, 
lecz utonęły one w powodzi innych, 
zwyczajnych sporów majątkowych. 
Mimowoli widz na procesie zadaje so- 
bie pytanie: Go tych ludzi skłoniło do 
m się przed sąd owego analfabe- 


Przecie chyba nie jakieś specjalne 
względy na  czcigodność  „Ślepego 
Maksa"! Również chyba nie działała 
tu obawa przed prokuratorem? Gdy 
się ci ludzie udawali do „Ślepego 
Maksa* kierowały nimi inne pobudki. 
Alko nie wierzyli oni w sprawiedli- 
wość obowiązującego w Polsce prawa, 
bęzstronność sądów i moc egzekutywy, 
albo też działała w nich niechęć do 
„gojów" i ich instytucyj. 

ednak egzekutywa polskiego są- 
downictwa stoi na właściwym pozio- 
mie: nikt ze skazanych nie chadza na 
k R a komornicy działają spraw- 
n 
jeżeli zaś chodzi o niechęć do obowią- 
zujących w państwie kodeksu karnego 
oraz kodeksu cywilnego, to Żydzi, ma- 
jąc pretensje do równouprawnienia, 
muszą się do nich p czaić i u- 
znawać je. Oni jednak woleli udawać 
się po sprawiedliwość nie do sądów 
Rzeczyposno'itej, lecz do kryminali- 
sty-analiabety, który wygrażał im by- 
kowcem, obiecywał zamordować, na- 
kładał na nich, solidnych handlow- 
ców, grzywny za „niewłaściwe zacho- 
wania się" przed „szdem"! Tak, oni 
woleli to wszystko znosić, płacić słona 
za „wymiar sprawiedliwości”, a jed- 
nak nie iść ze swemi sporami do „go- 
jów", 

Tak oto w „rzeczywistej rzeczywi- 
stości* wyglądają praktyczne rezultaty 
myśli „państwowotwórczej* wśród Ży- 
dów. ha 


Wystawa „Polskiego Związku Plastyków“ 
w Łodzi, „Ulicą pędzla Dobrowolskiego. 


Łódź, 11 maja 


W Łodzi otwarto w salonach IPS-u 
wystawę Polskiego Związku Zawodo- 


wego Łódzkich Artystów Plastyków. 


Wystawa zgromadziła ponad 250 


prac. Biorą w niej udział: Zygmunt 
Burdaiński, Ryszard Radwański, Jerzy 


zgło Zygmunt amica Ria 
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| „Slepy Maks” żąda konfrontacji | 


A dzień sensacyjnego procesu w Łodzi 


Łódź, 12. Wczoraj, w szóstym 
dniu procesu W Peesi Maksa", zezna- 
wali świadkowie w sprawie Kaszub — 
Wojdysławski. W 1931 wyłudził Born- 
stein 800 zł od braci Kaszub, którym 
narzucił pod groźbą pośrednictwo w 
sporze handlowym Wojdysławski. 

Na wniosek „Ślepego Maksa“ od- 
będzie się konfrontacja u świadka 
Wojdysławskiego, który na rozprawę 
stawić się nie mógł. Do mieszkania 
Wojdysławskiego mają się udać Hersz 


Lajb Kaszub, jego żona Estera 1 syn 
Mendel Kaszub oraz sprowadzon 
tam być również oskarżony sko 


Bornstein: 

Następnie zeznawał jeszcze Edward 
Brzozowski, komisarz policji, który 
prowadził dochodzenie w sprawie 
„Ślepego Maksa* oraz starszy przo- 
downik Lange w sprawie Cukiera. Po 
zeznaniach tych sąd odroczył rozpra- 
wę do poniedziałku, 13, bm. godz, 11 
rano. 


Międzynarodowa afera szmuglerska 


Bohaterami oczywiście Żydzi 


Warszawa. (Tel. wł.) Niebawem 
rozpocznie się proces z powodu wiel- 
kiej afery szmuglerskiej, wykrytej w 
pociągach na szlakach międzynarodo- 
wych. Na czele bandy stał Żyd Jakób 
Stefin z żoną. Do tej bandy należał 
również obywatei francuski, Żyd 
Griinberg, międzynarodowy przemyt- 


nik Tarapani i wydalony obecnie ze 
służby konduktor Michalczyk. Stefin 
i Tarapani uciekli zagranicę i są ści- 
gani listami gończemi. 

Przemyt odbywał się w sposób dość 


pomysłowy: jedwab, modele sukien, 
pończochy jedwabne i t. d. ukrywano 
w buforach i harmoniach, łączących 


PŁASZCZE WIOSENNE DAMSKIE i MĘSKIE 


podług najnowszych modeli polecają po cenach przystępnych 


Zjednoczeni Krawcy Chrzescijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141. Telefon 249-49 


oraz mundwiki uczu owskie w wielkim wyborze. 
z własnych i powierzonych ma'erjałów. Wykon: nie solidne. 


Wystawa plastyków w Łodzi 


Wystawiono 200 prac — Kto bierze udział w wystawie? — Grupa „Ryngraf* ośrod- 
iem — Dlaczego tak mało aiea jacycN 


Z widan] oere „Polskiego Związ ku Plastyków w ń Łodzi. riia w pra- 
wni Fr. Walkowskiego. 


Andrzejewski, Wanda Goetel-Jeziorska, 
Karol Ende, Marceli i Tadeusz Spru- 
Emil Ukleja, Grażyna Żu- 


siakowie, 


Fragment wyżtawy polskich plastyków w Łodzi, 


skiej galerji. 
|| « 


Wyk nuiemyv również obstałunki 
n 10161 


kowska, 

Osobną salg na wystawie zajmuje 
grupa „Ryngraf”. Składa się ona z 
czterech plastyków: Wacława Dobro- 
wolskiego, Zygmunta Kowalewskiego, 
Jana Malicza i 
skiego. 


Franciszka Walczow= 


s a 

Wystawa reprezentuje rzetelny wy- 
siłek łódzkich artystów plastyków, 
Szereg prac wybija się wyraźnie ponad 
przeciętny poziom,  chlubne dając 
świadectwo ich twórcom. 

Widać, że łódzcy plastycy mają coś 
do powiedzenia, przedstawiają zespół 
twórców dojrzałych i zdających sobie 
sprawę ze swego powołania. 

EJ « . 

Niewątpliwie ośrodkiem wystawy, 
skupiającym uwagę przedewszystkiem, 
są prace grupy „Ryngraf”. Grupa ta 
jest jądrem Związku Plastyków, ze- 
spala najoryginalniejsze indywidual- 
ności. 

Na pierwszy plan grupy wysuwa 
się Dobrowolski, artysta najbardziej 
wszechstronny. Jego obraz „Ulica“ ma 
hyć podobno zakupiony do miej- 


STOSUUĄ SIE ROŚLINNE 
PIGUŁKI PRZECZYSZC ZAJĄCE 


z ZAKONNIKIEM 
PUDEŁKO 40O GROSZY 


ng 83RA 40 


wagony pociągów pośpiesznych. w 
ten sposób zdołano przemycić "towaru 
na blisko 300 ME ROW złotych. (w) 


Spłonęło kilka tysięcy drzew 


Londyn. (PAT). W pobliżu po- 
siadłości królewskiej Windsor wybuchł 
wielki pożar lasów, który strawił już 
kilka tysięcy drzew. W akcji ratowni- 
czej bierze udział około 400 żołnierzy 
w maskach gazowych i hełmach stalo- 
wych. Wczoraj wieczorem pożar zagra- 
żal zamkowi ks. Connaught. 


Talemnicze owady 
zniszczyły 300 tysięcy palm 


Tel Aviv. (PAT) Z Bazry (Irak) 
donoszą o pojawieniu się osromnych 
mas owadów, dotychczas nierozpozna- 
nego gatunku, które niszczą palmy 
daktylowe. Zniszczyły one dotąd około 
300.600 palm, co powoduje dużą klęske, 
gdyż daktyle są głównym artykułem 
eksportowych Iraku. Rynd wysłał spe- 
cialną ekspedycję do zwalczania tej 


plagi. 


Przy cierpieniach woreczka żół- 
ciowego i wątroby, kamieniach żół- 
ciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa znakomicie 


ułatwia trawienie. Zalecana przez 
lekarzy. i » 
nali T850 
S 
Wystawa w Łodzi. „Św. Franciszek” dłuta 


Z. Kowalewskiego, 


Wystawa ma jednak i swoją ciemnęg 
stronę. Jest nią nikła frekwencja. 
Zainteresowanie Łodzi wystawą swych 
artystów jest mniej, niż dostateczne. 
Stanowczo plastycy łódzcy nie zasłuży- 
li sobie na tak zimne przyjęcie. 


Z wiosennej wystawy „Polskiego Związki 
Plastyków w Łodzi. Popiereie malarza Do- 
browolekiego, dłuta Z Kowalewskiego, 
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Talmud, czy „Protokóły Mędrców Sjonu” 


Na marginesie sensacyjnego procesu w Bernie 


Poznań, il maja. 
Przed tygodniem wznowiono roz- 
prawę przeciwko Teodorowi Ftritscho- 
wi w sądzie okręgowym w Bernie, w 


Szwajcarji, wytoczoną z oskarżenia 
Żydów, zdążających do sądowege 
stwierdzenia falsyfikatu słynnych 


„Protokótów mędrców Syjonu“. Przy- 


pominamy, że Fritsch jest wydawcą 
„Protokółów* w Szwajcarji, któremu 
Zydzi wytoczyli sprawę w wyżej 


wspomnianym zamiarze, 

Rzeczą niewątpliwie ciekawą jest 
fakt, że własnie skargę przeciwko au- 
tentyczności protokółów wytoczono 
niegdzieindziej, tylko właśnie w 
Szwajcarji, która dziś jest jeszcze naj- 
hezpieczniejszym  zakątkiem i siedli- 
skiem międzynarodowych mafij. ży- 
dowskich i masońskich. Nie zrobiono 
tego natomiast w żadnym z innych 
krajów, w których „protokóły* docze- 
kały się szeregu wydań. 

Widocznie były po temu jakieś 
ważne powody. Mimo jednak tego, że 
proces umiejscowiono w kraju dla ży- 
dowskich interesów narazie najpo- 
nmiyślniejszym, nie można powiedzieć, 
żeby Żydzi byli pewni siebie.. Prasa 
żydowska. jest najlepszym tego dowo- 
dem, Zamieszcza ona „dokładne“ i ob- 
szerne sprawozdania. obejmujące nie- 
raz całe strony gazetowe, ale ta „do- 
kładność istnieje tylko o tyle, o ile 
chodzi o zeznania opłaconych przez 
Żydów „ekspertów“, przemawiają- 
cych za tezą żydowską, że „protokóły" 
są falsyfikatalni. O ile zaś chodzi o 
wywody obrony, to są one pozbywańna 
pełnemi nienawiści i obelg ogólnika- 
mi. Prawda, że nie są to rzeczy no- 
we, Żydzi są wszędzie tacy sami, 

Jednakże dziwny jest Żydów niepo- 
kój i ogromna irytacja. Pytanie dla- 
czego? Przecież jasną jest dla wszyst- 
kich rzeczą, że jeśli Żydzi są pewni 
tego, iż „protokóły* ich „mędrców'* są 
sfałszowane, to powinni zachować 
spokój. Tymczasem jest wręcz od- 
wrotnie, co znaczące rzuca światło na 
tę sprawę. 

Drugim niezmiernie. charaktery- 
stycznym momentem w zachowaniu 
się prasy żydowskiej jest, že tak po- 
wiemy, wybitne „podlizywanie się“ 
sądowi herneńskiemu. 

Oczywistą jest rzeczą, że prasa ta, 
nie ma poprostu słów uznania dla o- 
brońcy ich sprawy podobno 200 proc. 
„aryjczyka* niejakiego dr. , Artura 
Baumgartena (!), o którym żydowski 
„Nasz Przegląd* tak pisze: 

„Ten szlachetny humanista, rozmi- 
łowany w prawdzie naukowej i w czy- 
stem poznawaniu, zdobył się na, dla 
poważnego uczonego-historyka, nie- 
zwykle ciężką ofiarę: zbadanie histo- 
rji nędznego fałszerstwa, któremu na 
imię „Protokóły mędrców -Sjonu"'... 

„Ofiarę tę poniósł jednak prof. 
Baumzarten w słusznem przekonaniu, 
że w obecnej, krytycznej fazie walki 
cywilizacji z zalewem barbarzyństwa 
nie wolno żadnemu na miano uczone- 
go zasługującemu człowiekowi pozo- 
stać w swojej wieży z kości słoniowej 
i spoglądać bezczynnie na. niszczącą 
wszelki duch, błotem i ohydą operują- 
cą robotę „wodzów*, Goebbelsów, Ro- 
senbergów i innych im podobnych de- 
generatów.* > 

Z przytoczonego wyżej cytatu nie- 
tylko wynikają pochwały dla zapłaco- 
nego „bohaterstwa“ dr. Artura Baum- 
gartena, ale także rzecz daleko waż- 
niejsza. 

Mianowicie ujawnia się tam także 
istotny cel tego procesu, 

Żydzi dążą wszelkiemi siłami do 
sądowego stwierdzenia . fałszerstwa 
„protokółów*, pragnąc tą drogą poka- 
zać światu jakiemi to środkami wal- 
czy „barbarzżyństwo* z cywilizacją 


E 


masońsko-żydowską. Łudzą się przy-- 


tem Żydzi nadzieją, że w ten sposób 
| uda im się osłabić, szeroką falą idą- 
cą, samowiedzę narodów, coraz lepiej 


 poznających się na  niebezpieczeń- 
stwie żydowskiem dla ich cywilizacji 
, aryjskiej. 


Stąd ich wielkie nadzieje na ewen- 
tualnie korzystny dla nich wyrok i 
stąd zbytnie przeczuwanie ze strony 
żydostwa sprawy „Protokółów mędr- 
ców Syjonu“. 
i Bo nie zdają oni sobie zupełnie 
sprawy, że nawet w szczęśliwym wy- 
| padku, gdyby udało się im wygrać ten 
proces, co jest bardzo możliwa wo- 
"bec „pamyślności* terenu szwajcar- 


skiego, to i wówczas nic, ale to nic 
Żydom nie pomoże. Nie pomoże tak- 
że żydostwu i to obrończe stwierdze- 
nie dr, Baumgartena: 

„Naród żydowski miał sfabrykować 
te oto obrzydliwe „Protokóły*, Znam 
kulturalne wyczyny narodu żydow- 
skiego od czasów zamierzchłych. Tak 
jest w istocie — naród żydowski na- 
prawdę dał światu Protokółu: miano- 
wicie Protokóły, które zwiemy 
Biblją. Naród, w łenie którego po- 
wstała Biblja, nie może być owym na- 
rodem, który został nam odmalowany 
w wydaniu „Protokułów* Teodora 
Fritscha.* 

í Bowiem w istocie rzeczy porówna- 
nie to może tylko pogorszyć sytuację 
Zydów. Nie będziemy tu bliżej zajmo- 
wali się tą kwestją, ponieważ jest ona 


Tye 


Fabryki, banki i biura, 
rzemieślnicze warsztaty i magazyny! 
Głowy w gźrę! 
Uwaga! 
Dziś się zaczyna 
tydzicń LOPP! 


Płyniemy podniebnym szlakien, 
oczy wbijamy w horyzont... 
Niewiadonmo, 
kiedy nadlecą warczące ptaki, 
siejące na pola i domy 
iperyt, chlor i luizyt, 
Miasta leżą bezbronne — płaskie, 
nic nie chroni waszego życia,.. 
Czy słyszycie? 
Szykujcie schrony i maski — 
'— popierajcie LOFP! 
„Chmury 
zakryły strop, 
Zgóry, 
z niewidzialnych aparatów 
spada 50.000 kg. bomb, 
— Ratunku!... Rat...l 
Pełzną cicho 


ień L. 0.P.P. 


szwajcarskiem 


zbyt drażliwa. Gdyby jednak chodziło 
o pełną prawdę, to niewątpliwie „Bi- 
blja“ — ściśle stary testament, chluby 
Żydom nie przynosi. Obok bowiem 
rzeczy pięknych księga ta z drugiej 
strony jest jednem wielkiem oskarże- 
niem moralnem narodu „wybranego . 
Radzimy więc Żydom tej sprawy nie 
tykać, bo naprawdę jest to niebezpiecz- 
ne igranie z ogniem. Wreszcie przy- 
pomnieć warto, że społeczeństwa euro- 
pejskie więcej dziś interesuje talmud, 
niż „protokóły mędrców Syjonu". 
Wystarczy zupełnie fakt, że talmud 
obowiazuje, wobec niego protokóły są 
dziś drobiazgiem. który może nie ist- 
nieć, może być nawet falsyfikatem... Są 
jeszcze inne świadectwa. „moralności 
żydowskiej”, o której już następnym 
razem. 


ulicami wgłąb 
żółte dymy i niewidzialne gazy... 
— Mamo, chcę być z tobą razem. 
— Mamo, gdzie jesteś?.,. 
— Odezwij się, mamo, wreszcie!... 
W stu miejscach wybucha pożar... 
— Mamo, mamo? O Boże!.., 
„.strasznie boli, nie mogę oddychać... 
„„Ulicami wgłąb 
pełzną cicho 
gazy... 

Stop! 

Tym razem 

to była jedynie wizja... 

Nikt wam pomocy nie da — ra- 

tuje tylko LOPP! 

Budujcie lotniska i hangary 
Budujcie, bezpieczeństwo i potęgę! 


Nie zwlekajcic! — Od dziś od 
zaraz] 
W jednym szeregu marynarki, blnza i 


siermięga — 
— kupiec, rzemieślnik i chłop! 
WSZYSCY DO LOPPI 


A. A. WiL 


XII. 

Nasz obóz pracy mieścił się w do- 
brach odebranych zakonnikom. Miej- 
sce to, znane pod nazwą „Wielki kla- 
sztor“, było ogniskiem do którego od- 
bywały się pielgrzymki z całej Rosji. 

Zyski, jakie stąd zakonniey czerpa- 
li, pozwoliły na świetne zagospodaro- 
wanie i wystawienie na wzgórzu Sze- 


ściu cerkwi obok siebie. W cerkwiach. 


tych ledwic mogła się pomieścić licz- 
nie pielgrzymująca ludność. 

Ż nastaniem rządów bolszewickich 
pielgrzymki oczywiście ustały, a cer- 
kwie zamieniono odpowiednio do po- 
trzeby na: kluby, kino, Kooperatywę, 
pom. dla wodociągów, siedzibę 13 kor- 
pusu G. S, U. 

Największa z nich, postawiona na 
środku, była zajęta na kuchnię, sto- 
łówkę i chleboreskę. 

Tłok, ścisk, wrzawa ludzi wynędz- 
niałych, o zwiędłych, żółtych twarzach 
i wyblakłych oczach, uganiających 
się za obiadem, chlebem czy „kipieto- 
kiem*. Krzyki i ordynarne przekleń- 
stwa bolszewickich  krasnoarmiejców 
zastąpiły powagę i skupienie naboż- 
nych. 

Na to wszystko spoglądają twarze 
świętych, pomałowanych kiedyś na 
ścianach. Na miejscu wielkiego ołta- 
rza stoją cztery kotły do gotowania po- 
traw. 

Nad tem wszystkiem wisiał Chry- 
stus, a para, buchająca z kotłów, otu- 
lała jego postać i głowę, przesłaniając 
Mu widok zbezczeszczonej świątyni. 

Na drugi dzień odebrano nam nasze 
ubrania, kazano wykąpać się i dano 
nam ich bieliznę i ubrania i lipowe 


co jorzeżyiemi widziałem 
w„owietach 
qpaaanaiafarNFań yaiyo robinia 


łapcie na nogi. 

Bielizna była tak pokryta wszami, 
że obrzydliwość brała kłaść ją na sie- 
bie. Ale trudno. Nie było innej rady 
i trzeba ją było włożyć, 

Po badaniu lekarskiem zostaliśmy 
przydzieleni do różnych robót i otrzy- 
maliśmy dwa tygodnie odpoczynku. 

Wszyscy zostali podzieleni na „bry- 
gady“ i dziesiątki, a każdy musiał trzy- 
mać się swego brygadjera i dziesięt- 
nika nietylko. przy pracy, ale i przy 
wystawaniu w ogonku za obiadem, 
chlebem i kipietokiem. 

To wystawanie w ogonkach było 
bardzo wyczerpujące, bo było nas w 
obozie około pięciu tysięcy ludzi i trze- 
ba było stać po dwie i więcej godzin. 

Żeby chociaż otrzymać coś możli- 
wego do zjedzenia. Ale stale dają tylko 
jakąś potrawką na oleju, lub na rybich 
ościach, y 

To też byliśmy szczęśliwi, gdy po 
pracy otrzymaliśmy wreszcie po kilko- 
godzinnem oczekiwaniu w ogonku coś 
do zjedzenia i mogliśmy położyć się do 
łóżka. Coprawda, to nie było się zno- 
wu tak bardzo z czego cieszyć, bo łóż- 
ka nie były wygodne: dwie kobyłki, a 
na nich trzy deski, przykryte sienni- 
kiem bez słomy i do tego koc. 

A praca nie była lekka. 

Karczowanie lasów. 

Z obozu na miejsce pracy mamy 
LE ryk kilometrów. Na miejscu 
człowiek już jest drogą zmęczony, a tu 
trzeba wypracować przepisaną  „nor- 
mę“, bo inaczej nie dostaniesz swych 
120 gramów kaszy lub pęczaku czy też 
tego pół litra zupy na obiad. 

(Ciąg dalszy. nastąpi). 


Nosimy wyb'tnej jakości 


Obuwie L EO 


Bydgoskiej fabryki obuwia. Oddział 
w ŁODZI — 
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400 wielbłądów padło 
naskutek porażenia 


Tel Aviv. (PAT). Gorący wiatr, 
który w ciągu trzech dni wiał nad Pa- 
lestyną, podnosząc temperaturę do 54 
st. Celsj, w cieniu, wywołał kilka wy- 
padków śmiertelnych porażeń. Poza 
tem z gorąca padło około 400 sztuk 
wielbłądów i osłów, W Tel Aviv zca- 
rzyły się liczne wypadki omdlenia. 


Włosi beda budowali 
polskie drogi 


Warszawa. (Tel. w) W min. 
komunikacji dobiegają końca rokowa- 
nia z włoską firmą budowy dróg „Pu- 
ricelli* o wykonanie budowy 260 km 
drogi na szlaku od Radomia do Kielc 
i Krakowa w przeciągu 3 do 4 lat. Fir- 
ma włoska buduje drogi na warunkach 
kredytowych. Tym razem chodziłoby 
o wykonanie umowy na podstawie 
kompensaty, tj. w zamian za wywóz 
do Włoch odpowiedniej ilości polskich 
produktów przemysłowych. (w.) 


„Pięcioksiąg 
dla żołnierzy żydowskich 


Kraków. (Tel. wł.). Jak donosi ży- 
dowsko-„sanacyjny* „II. Kurjer Co- 
dzienny* władze wojskowe w Krakowie 
wydały specjalnie dla żołnierzy wyzna 
nia mo'żeszowego odbywających po- 
winność wojskową „Pięcioksiąg“ 
(pierwsza część Starego Testamentu — 
Red.) Mojżesza. 

Na wniosek naczelnego rabina W. 
P. mir. Szteinberga „Pięcioksiąg“ wraz 
z modlitewnikami rozdawany będzie 
żołnierzom bezpłatnie. 

Dary te oprawione są w okładki ko- 
loru biało-amarantowego i sa zaopa- 
trzone godłem państwowem. 

Niema to — jak Żydom w Polsce! 


Zygzaki pabjanickie 


Mykwa 


... Chciało się Milence solarjum. 

Rok temu Kwoka (sanacyjny Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet) wybkudowa- 
ła (oczywiście z funduszów publicznych: 
miastą i Funduszu Pracy) solarjum, 
mykwą powszechnie zwane, w parku Ka- 
rolewskim. Park ten, nawiasem mówiąc, 
opanowany jest przez publiczność żydow- 
ską. Budowa solarjum „oazy zdrowia” 
(sic) kosztowała kilkanaście tvsięcy zło- 
tych. Po wybudowaniu solarjum spostrze- 
żono brak wody. Trzeba było ią dowozić 

lewaczką miejską (na koszt "miasta 
sdczywiście). Obecnie Kwoka wysuwa pro- 


jekt, by miasto odkupilo solarjum. Dr. 
Mileme Piotrowska (prezoska Z. O. P. K.) 
szuka widocznie wody... w głowach rząd- 
ców miasta. 


S. Sjaw. 


(Na melodję „Krakowiaka*) 


Socjaliści lubią 

Wciąż podnosić głosy, 
Lecz po pierwszy maju — 
Opuścili nosy. 


Że się wykończają, 

Każdy dziś to widzi: 

Z dawnych kadr bojowców 
Zostali im Żydzi... 


„Świadoma Poradnia“ 
Znalazła się w nędzy. 
Bo jej narodowcy 

Nie dali pieniędzy... 


Zmartwieli Be-Becy 

W obec takiej „czystki: 
Bo gdzie teraz pójdą 
„Młode Legjonistki*?! 


Mamy też cenzora... 

(oj teraz ostrożnie 

mogę coś napisać 
„NWiebłagonadiożnie*). . 
Lecz na to wspomnienie 
fiażdy aż się żachnie, 

I cóż, że jest cenzor 

Kiedy czosnkiem pachnie... 


Rade. 
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Lecz, kiedy przebrzmiały odgłosy 
ciężkich stąpań Mr. Childsa, mulatka 
powoli przychodziła do siebie. Przebie- 
gła kobieca natura kazała jej domy- 
ślać się, że zaszło tu coś więcej nad 
to, co usłyszała z ust swego chlebodaw- 
cy, inaczej bowiem nie potrafiła sobie 
wytłurnaczyć bezgranicznej rozpaczy, 
w jakiej zastała tutaj ojca Anity. 

Kobieta jeszcze raz bystrem spoj- 
rzeniem omiotla cały pokój, dłużej 
spoczęła wzrokiem na rozrzuconym w 
nieładzie posłaniu, zlustrowała szeroko 
otwarte okno, na którem wyraźnie wid- 
niały ślady dużych stóp męskiego obu- 
wia i, zda się, zrozumiała wszystko... 

Ale odziedziczona po dzikich przod- 
kach natura mulatki daleka była, po- 


W szponach 


Anita poczuła chłód na twarzy, jak 
gdyby ktoś mokrą chustką rozcierał 
jej skronie. Z wysiłkiem uniosła powie- 
ki i ujrzała tuż nad sobą twarz starej 
kobiety o odpychającym wyglądzie. 

— No. przecież się obudziłaś... 
odezwała się stara, ukazując w uśmie- 
chu. zadowolenia dwie pary pokrzywio- 
nych, żółtych od nikotyny zębów —A 
myślałam, że nie obejdzie się bez za- 
strzyku... — dodała, nie przestając 
nacierać dziewczyny zimną wodą, 

=— Teraz poleż spokojnie, a ja ci 
przygotuję coś takiego, że zaraz wsta- 
niesz na nogi, — rzekła wkońcu, wi- 
dząc, że dziewczyna przyszła już de 
siebię i patrzy zupełnie przytomnie. 
Jeszcze raz prysnęła Anicie w twarz 
zimną wodą i bezszelestnie zniknęła 
jej Z GEZUŁ=" m TENS 

Dziewczyna uniosła nieco głowę 
i rozejrzała się dookoła. Na pierwszy 
rzut oka stwierdziła, że znajduje się w 
jakiejś niewielkiej ubikacji, wygląda» 
jącej na piwnicę, na co wskazywało tu- 
kowate sklepienie z cegieł, nietynko- 
wane ściany i zupełny brak okien. Je- 
dynem oświetleniem piwnicy była ma- 
ła, elektryczna żarówka, zawieszona 
na środku sufitu. Nie było tu żadnych 
sprzętów, za wyjątkiem zbitego z de- 
sek tapczanu, na którym leżała i du- 
żej, drewnianej skrzyni, stojącej pod 
przeciwległą ścianą. 

— Gdzie ja jestem?... — pomyśla- 
ła dziewczyna prawie głośno, siadając 
na twardem posłaniu. Napróżno jednak 
starala się zebrąć myśli. Piekielny 
szum w głowie i ustawiczny brak tchu, 
nie pozwalały na większy myślowy 
wysiłek. Upadła z powrotem na posła- 
nie i apatycznym wzrokiem spoczęła 
na wilgotnych cegłach sklepienia. 

Leżąc tak, posłyszała szmer, do- 
chodzący ze skrzyni, którą przed chwi- 
lą zauważyła. Spojrzała w tamtą. stro- 
nę z lękliwem oczekiwaniem. Nagle 
potężne wieko skrzyni zadrgało i po- 
woli poczęło się podnosić. Z wnętrza 
wysunęła się ta sama odrażająca ko- 
bieta, która przed kilkunastu minuta- 
mi cuciła Anitę. Zaledwie jednak 
wiedźma, jak ją dziewczyna nazwała 
od pierwszego wejrzenia, wygramoliła 
się z wysokiej skrzyni, ukazał się za 
nią jakiś otyły mężczyzna. 

Dziewczyna przerażonym wzrokiem 
śledziła ruchy tych dwojga ludzi, od 
których, jak przeczuwała, nie mogła 
się spodziewać nic dobrego. 

Kobieta postawiła na ziemi jakiś 
garnek, poczem podeszła do stojącego 
obok tapczanu mężczyzny, który pilnie 
przyglądał się Anicie. 


— Słuchaj, Bill, — rzekła ochry- 
płym głosem — jej tu trzymać nie 
można. Franck dał jej trochę zadużo 


chloroformu... Trzeba, żeby dziewczy- 
na miała świeże powietrze... 

— Głupia jesteś! he, he, ho... — za- 
śmiał się Bill, wsuwając ręce w kie- 
szenie szerokich spodni, — Mówiłem 
ci, że to nie „towar“, który trzeba u- 
trzymać w dobrym, fasonie, bo inaczej 
nie osiągniesz nawet „kosztów produk- 
cji”, ale zastaw, a to jest co innego. Mr. 
Childs zapłaci, choćby cień z niej po- 
został. 

— A jeśli nam nie zaufa i trzeba ją 
będzie sprzedać, któż wtedy kupi 
dziewczynę. co ledwie powłóczy noga- 
mi? — zauważyła przezornie. 

— He, he, he!.., — zarechołał drab 
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COWBO 


SOBOWTÓRA DOKTORA BAUMA 


WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 


mimo psiego wprost przywiązania do 
Anity, od bezsilnej rozpaczy, w jaką 
z lada powodu popadają białe kobiety 
W jej ciemnych, stalowych oczach 
miast przerażenia zamigotały jakieś 
zagadkowe, chytre przebłyski. Stojąc 
nieruchomo na miejscu, urywanemi 
wdechami wciągała w płuca powietrze 
w ten sam sposób, jak to do dziś czynią 
jej odlegli współbracia, węszący dym 
dalekich koczowisk, lub swąd zaszy- 
tego w ciemnych gęstwinach dżungli 
dzikiego zwierza. 

— Tu był on... — rzekła po chwili, 
upewniwszy się, że nie mylą ją przy- 
puszczenia i szeroki uśmiech zadowo- 
lenia z tego odkrycia rozpłynął się po 
jej smagłej, powiędłej już nieco twa- 
rzy. 


na całe gardło; aż Anita zadrżała mimo 
woli. — A któż ci, jędzo, powiedział, że 
Chiłds nie da wykupu?! — spoważniał 
nagle, obrzucając kobietę ponurem 
spojrzeniem. 

— Nikt mi nie mówił, ale może się 
zdarzyć, — odparła, wytrzymując spoj- 
rzenie swego rozmówcy. 

— Głupstwa pleciesz ... — mruknął 
pod nosem, zbity nieco z tropu wątpli- 
wościami, jakie tamta nasunęła. — A 
zresztą, nie nasza w tem głowa; stary 
sam wie najlepiej, jak należy postąpić. 

— Właśnie o to mi chodzi, — pod- 
jęła wiedźma skwapliwie, — że stary 
wie, co zrobić... Masz rację, Bill. Mą- 
dry chłop z ciebie, tylko za bardzo 
uczciwy — schlebiła mu, mmrużąc dwu- 
znacznie powieki i ukazając w uśmie- 
chu resztki spróchniałych zębów. 

— (Co chcesz przez to powiedzieć? 
— zapytał z udaną obojętnością, choć 
w glosie jego łatwo było wyczuć nutę 
zaciekawienia. 

— Nie mogę ci o tem mówić przy 
niej — wskazała na leżącą Anitę. 

— To chodź do izby — rzekł Bin, 
nie ukrywając już dłużej zaaferowa- 
nia, o jakie przyprawiła go stara A- 
gata. 

"Kobieta skinęła głową przytakująco 
i w chwilę później oboje zniknęli pod 
wiekiem skrzyni, skąd, poprzez labi- 
rynt podziemnych przejść, prowadziła 
droga do małej farmy Billa Monk- 
tona 

Idąc przodem i przyświecając sobie 
elektryczną latarką, Bill rozmyślał nad 
dwuznacznem powiedzeniem swej 
przyjaciółki, z której zdaniem zwykł 
był się liczyć odtąd, odkąd przekonał 
się niejednokrotnie, że Agata odznacza 
się nieprzeciętnym sprytem i zdolno- 
ścią wyczuwania cudzych, najskryt- 
szych nawet zamierzeń, cò zdawna 
zjednało jej niepochlebne zresztą mia- 
no czarownicy. Każdy dobry interes 
po wyczuć w właściwą. porę i na- 

reślić plan wykonania śmiałego nie- 
raz przedsięwzięcia, a tem bardziej za- 
bezpieczyć tyły przed niespodziewaną 
„wsypą'*. 

Z tej strony Bill znał ją dobrze. Ra- 
zem przez wiele lat za czasów „błogo- 
sławionej'* prohibicji prowadzili trans- 
porty alkoholu z odległych, przygod- 
nych portów w głąb lądu, prześlizgując 
się niepostrzeżenie między kordonem 
policji i wywiadowców, a zawsze 
marszrutę nakreślała Agata, umiejąca 
nawet w czasie niebezpieczeństwa cel- 
nie odstrzeliwać się z pędzącego auto- 
mobilu. 

Ale wteđy jeszcze prowadzili inte- 
resy na własną ręke: dopiero wszech- 
władny kryzys, zniesienie prohibicji 
i do najwyższych granic posunięta 
konkurencja w podziemnym świecie 
chicagoskich gangsterów  podcięły e- 
gzystencję bandy Billa, której anoni- 
mowym hersztem była stara Agata. 

Na szczęście w tym krytycznym mo- 
mencie Bill przypadkowo natknął się 
na jednego z dawnych agentów prze- 
mytniczej szajki Ludwika Bluma, mło- 
dego, inteligentnego żydziaka, którego 
świetny humor. dobra prezentacja, a 
przedewszystkiem grubo nabity port- 
fel, świadczyły, że sprytny ten chlopak 
zdołał chwycić w ręce, mimo kryzysu, 
jakiś dobry interes. 

Pragnąc zgłębić tajenamice powo- 
dzenia dawnego współpracownika, 


EN n 
kaar, 


YA 


Bill gwałtem niemal zaciągnął go na 
swoją farmę i tu przy szklance whisky 
jął rozpytywać Bluma o interesy, co 
chwila powołując się na dawną przy- 
jaźń, która w rzeczywistości ograni- 
czała się jedynie do zwykłej znajomo- 
ści ludzi, zajętych w jednej firmie i 
wykonywujących zbliżone do siebie 


czynności. 

Jednak Ludwik Blum nie miał za- 
miaru, bowiem nie miał potrzeby, u- 
krywać przed Billem tego, co zadecy- 
dowało o jego fortunie, która z dnia 
na dzień się powiększała. Poprostu o- 
świadczył swemu natrętnemu interlo- 
kutorowi, że pracuje w firmie Kame- 
leona. 

To nazwisko, czy pseudonim, nie 
było obce Monktonowi. Bill wiedział, 
że ów Kameleon, którego tajemnicy 
nie zgłębił dotad żaden z chicagoskich 
gangsterów, choć od kilku miesięcy 


podawano sobie to zagadkowe imię. 


z ust do ust po wszystkich spelun- 
kach i domach nocnych schadzek, stoi 
na czele dobrze zakonspirowanej ban- 
dy szantażystów, trudniących się po- 
rywaniem dzieci bogatych przemysłow- 
ców, w celach uzyskania pokaźnego 
okupu. Nikt jednak ze znałlomych 
Monktonowi gangsterów nie miał 
szczęścia zetknąć się z nim osobiście, 
a tem więcej powiedzieć coś konkretne- 
go o osobie tego tajemniczego, będące- 
go postrachem chicagoskich finansi- 
stów człowieka. Skąd przybył i którą 
ze spelunek obrał sobie za siedzibę, o- 
słonięte było nieprzeniknioną tajem- 
nicą. d 
ry przygotowany, jak chętnie Bill zło- 
ży swoją ofertę. 

Jakoż sprytny Ludwik Blum nie 
zawiódł się w swych przypuszcze- 
niach. Bill bez wstępów i chytrego pod- 


chodzenia, do czego nie był zdolny,. 


zaproponował mu bez ogródek swoją 
współpracę. Sk, 

Ludwik krzywił się, ociągał, żądał 
kilku dni zwłoki, ale wreszcie stanęło 
na tem, że Monkton, zapłaciwszy Blu- 
mowi niewiarygodnie wysokie „wkup- 
ne", dostał „posade“ w „firmie* Ka- 
meleona. 

Gdyby jednak naiwny BiN wiedział 
wówczas, jak wiele Ludwikowi zale- 
żało na pozyskaniu sobie jego, Billa 
Monktona, napewno, że nietylko nie 
pozwoliłby się naciągnąć na wygóro- 
wane wkupne, ale przeciwnie, zażądał 
by niemniejszego akonta, Bowiem ta- 
jemniczy szef bandy szantażystów po- 
trzebował jakiejś, dobrze zamaskowa- 
nej kryjówki, niezbyt zresztą odległej 
od centrum, która służyłaby na chwi- 
lowe lokum dla porywanych ofiar. A 
właśnie niewielka, ustronnie położona 
na przedmieściu Chicago farma Monk- 
tona odpowiadała w zupełności wszel- 


Proszę wstac! 


Chrzest poduszki 


Pan Szymon Waligóra miał straszne 
szczęście do kobiet. Gdzie się nie ruszył, 
tam trafił na niewiastę... 

Zaczęło go to już draźnić, A tu jak na 
złość we własnem małżeństwie doczekał 
się 6-ciu córek. Inny dawnoby już osza- 
lał Pan Szymon zaś czekał cierpliwie, aż 
pech i niewiasty go opuszczą ... 

Wreszcie w ubiegłym miesiącu doczekał 
się syna, Z wielkiej radości zabił wieprz- 
ka, powiesił go za tylne nogi u pulapu 
zabrał sią do przygotowania hucznych 
chrzcin. 

Goście się- wreszcie zjechali, 

Kum kumcię w kącie ściskał 1 coś jej 
tam na ucho szeptał, pozostali zaś zajęli 
się porozkładanemi na stole częściami 
wieprzka. Ten chwycił za ogon, ów darł 
w strzępy szynkę, a tamten skracał szybko 
kiełbasę. . 

— Nie szczypcie kumie, bo boli. Bierz- 


„gie się na sznapsa, cały pąsior stoi — bré- 


niła sią kumcia, pchając kuma do stołu. 

— Będę to się opychał przed chrzci- 
nami? 

Gospodarz jednak sączy? okowitę w pe- 
kate szklanie, trudno więc było się wzbra- 
niać. 

Po libacji pijany wożnica z fantazją za- 
„jechał przed żagrodę. Pijany kum wsa- 
dził pijaną kumcię w powózkę, podając 
jej zagrzebanego w poduszki „brzdąca”, 

Na kożle usadowił się Szymon, na stop- 
niach uczepiała się dzieciarnia. Konie, 
którym ópara alkoholowa wdzierała się w 
nozdrza, rwały ż kopyta. 

Ze śpiewem zajechana do kościoła. 
Kumcia dopchała się przed samego księ- 
dza. i 

— Chłopak? 

— Ajuści. 

— A jak mu będzie? 

— Ano JakóbL. AB OPAN="JIR 

— Jakóbie! — ksiądz począł odchylać 


„poduszkę i sięgać coraz głębiej ręką. 


— Gdzież ten Jakób? — Szymon Wall- 
góra nerwowo rózpiął poduszkę. Była 
pusta, >>, 

Naraz przed kościołem rozleg] się prze- 
rażliwy krzyk dziecka, Wszyscy hurmem 
ruszyli do drzwi. ` 

Na koźle spał pijany woźnica, a na dnie 
powózki wydzierał się zgubiony Jakób... 

Szymon zacisnął zęby i coś niewyra- 
źnie mruczał: 

— Niech ino ochrzci, niech ino ochrzcł! 

Po dokonaniu uroczystego obrzędu wra- 
cano do domu W drodze Szymon Wali- 
góra spral kumcię na kwaśne jabłko I z 
powózki ją wyrzucił. 

= A niech tylko się okaże, że Jakób na 
głowę upadł I na starość będzie głupi, to 
jeszcze ci dołożę. 

: Kuma wniosla skargę a pobicie. Sąd 
skazał Waligórę na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na lat 2. 

Nawet na chrzcinach rodzonego syna 
nie opuścił Szymona Waligórę nieszczęsny 
pech do kohiet. 


kim wymogom w tym kierunku. Trudno! Nie pierwszy on i nie ostatni 
(Ciąg dalszy nastąpi) Adam... Kelly. 


" ZTM s 


zys w Anglji. jak donoszono, został iuź opanowany. Mus: tak być niewatpliwie, 


skóro angielski kanclerz skarbu. Neville Chamberlain, może z takim spokojem od- 
dawać się wędkarstwu! bi 


Pabjanice: 


i Nowopowstające 
spółdzielcze, wzniesione z inicjatywy ke. 
prob. L. Petrzyka, 


domy 


Pabjanice, 11.5. Na terenie na- 
szego miasta od dłuższego czasu bardzo 
ożywioną działalność rozwija Akcja 
Katolicka, oraz organizacje katolickie 
w rodzaju: Kat. Koło Kobiet, Stowarzy- 
szenie Mężczyzn Katolików, Katolickie 
Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej i t. 
d. Organizacje te działają przy dwóch 
paraijach: Najśw. Marji Panny i św. 
Mateusza. 

_ W organizacjach katolickich parafji 
Najśw. Marji Panny zgrupowało się 


CZE rz 
wa. 


Pabjanice: Dom Katolicki wzniesiony 
siaraniem ks. proboszcza L. Petrzyka, 


Ńumor 110 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, nfa 13 maja 1933 = Strons 7 ' 


Akcja Katolicha w Pabjanicnch 


Działainość organizacyj katolickich w parafjach : Najśw. Marji Panny i św. Mateusza 


.Pabjanice: Wnętrze kościoła Najświętszej Marji Panny. Uwagę zwraca główny 
oltarz z tajemnicami Różańca św. 


zgórą 600 osób. przyczem pracą tą ó- 
becnie kierują ks. prob. Wagner, ks. 
Malinowski i ks. Giemza, Wielkie za- 
sługi na polu pracy w Akcji Katolic- 
kiej polożył niezapomniany przez pa- 
rafjan b. proboszcz pabjanicki ks. Leo- 
pold Petrzyk, z którego inicjatywy zo- 
stał wzniesiony Dom Katolicki przy ul 
Żeromskiego. W dniu 28 ub. mies. 
staraniem Akcji Katolickiej przy pa- 
rafji Najśw. Marji Panny na zakończe- 
nie Roku Jubileuszowego poświęcony 
został krzyż przy drodze Górki Pabja- 
niekiej. 


Bieg narodowy w Lens 


Staraniem Rady  Porozumiewawczej 
Ziwązków Polskich we Francji odbywa się 
corocznie w Lens bieg narodowy na prze- 
łaj. Do tegorocznego biegu stanelo 529 za- 
wodników. w tem 151 Sokołów. Trasa wy- 
nosiła 5.500 m, ukończyło bieg 501 zawod- 
ników. Zwyciężył Feliks Mlanarczak |(So- 
kół - Joudreviile) w czasie 17:43, zdobywa- 
jac nagrodę przechodnią Zw, Kupców Pol- 
skich we Francji. 2. Walenty Biegański 
(5$akół — Roudain) 17:44, 3. Jan Lewanduw- 
ski (Sokół — Lourchces), 4. Wiktor Elsner 


(Ostricourt), 5. Edrxund Urbaniak (Bruay), 
6, Jan Nowakowski (Evin Malmaison), 7. 
Antoni Woźny (Calonne Ricouart). 8. Jen 
Kisiel (Marles les M'aesl, 9. Zygmunt Mam- 
czarski (Rouyroy), 10, Ignacy Wawrzyniak 
(Ostricourt I). Na bieg powyższy fundowali 
nagrody oprócz wyżej wymienionego Zw. 
Kupców Polskich we Francji, Rada Poro- 
zumiewawcza Zw. Polskich we Francji, 
„Narodewiec”, '„Orbis*, „Wiarus Polski”, 
konsul generalny w Lille, prezes Rady Po- 
rozumiewawczej, itd. 
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Piłka nożna 


Wydział Gier I Dyscypliny na ostatniem 
swem posiedzeniu zweryfikował wynik 
meczu Śląsk — Polonja o mistrzostwo ligi, 
rozegranego w Świętochłowicach w dniu 
28 ub. m., z wynikiem 2:0 dla Śląska. (PAT) 

Ukarany sędzia, Zarząd Pol. Kolegjum 
Sędziów Piłki Nożnej ukarał sędziego za- 
wodów ligowych „Warta* — „Warszawian- 
ka“ (rezegranych w dniu 28 ub. m. w Po- 
znaniu), p. Gumowskiego — czierotygo- 
dniową dvskwalifikacją za niedostateczną 
znajomość przepisów gry w pilkę nożną 

Jak wiadomo, wspomniany mecz zakoń- 
rzył się zwycięstwem „Warty“ 3:1. 

Zmiana terminów ligowych W zwią- 
zku z calym szeregiem spotkań między 
państwowych w który bierze udział i Pol- 
ska, zostaly zmienione niektóre terminy 
spotkań ligowych. I tak mecz Legja — Po- 
lonja został przesunięty z 18 sierpnia na 
25 sierpnia, Wisla — Pogoń, Ł. K. S. — 
Cracovia i Śląsk — Garbarnia z 18 sierp- 
nia na 6 października, Polonja — Ł. K, S., 
Wisła — Legja i Pogoń — Garbarnia z 16 
września na 10 listopada, Polonja — Śląsk, 
Wisła — Ł. K S. i Garbarnia — Legja z 3 
na 17 listopada i wreszcie Ruch — Craco- 
via z 15 września na 17 listopada. 


Lekka atletyka 


Zarząd PZLA, prowadząc akcję rozpo- 
wszechniania sporiu lekko - atletycznego, 
której pierwszym etapem byly Biegi Naro- 
dowe, zamierza w dniu 30 bm. przeprowó- 
dzić „powszechny dzień lekko - atletyki: 
w którym odbędą się zawody propagando- 


we w całym kraju. . 

Na początku września przewidziany jest 
„dzień lekko - atletyki kobiecej", a w knń- 
cu września br. — dzień sztafet i marszów 
sportowych. (PAT) 

Na okozie lekko atletów. Na odbywają- 
cy się na Bielanach w CIWF przedolimpij- 
ski obóz lekko-- atletyczny przybyli w tych 
dniach dalsi zawodnicy, Bystry z Łodzi i 
Sliwak ze Lwowa. 

W końcu maja br. na zakończenie db^- 
zu, przewidziane są zawody, w których 
startować będą wszyscy uczestnicy obozu. 

(PAT) 

Nowe sekcja lekkoatletyczne. Doskona- 
ła propaganda eportu lekkoatletycznego 
robi swoje i raz poraz jesteśmy zaalarmo- 
wani, że nowe sekcje lekkoatletyczne two- 
rzą się orzy klubach i etowarzvszeniach 
nie mających dotąd takiej sekcji. Jest to 
niezaprzeczalnie największą zasługą Ł. O. 
Z L. A. który zdążając do największego 
sazerzenia propagandy tego pięknego spor- 
tu, czyni na terenie całego okręgu znaczne 
postępy. Ostat. mamy do zanotowania ca- 
ły szereg utworzenia nowych sekcyj lekko- 
atletycznych, przyczem dwie z nich, a to 
Harcerskiego Klubu Sportowego i Tow. 
Gimn. w Pabjanicach w tych dniach zgło- 
sily swój akces do Ł. O. Z. L. A. 

A. Z. S. (Warszawa) — Ł. K. 8. Zawody 
lekkoatletyczne pomiędzy zespołami po- 
wyższych klubów odbędą się na atadjonie 
sportowym L. K, S, w. dniu dzieiejszym o 
godz. 11,1%. przyczem chcąc udostępnić jak 
najszerszym warstwom ujrzenie doskona- 
tych zawodników, których część wyzna. 
czona została ma berlińską olimpjadę, or- 


Akcja Katolicka przy kościele św. 
Mateusza liczy ogólem 370 członków i 
rozwija swą działalność pod patrona- 
tem ks. prefekta Zycha, szczekólnie od- 
danego sprawie Akcji Katolickiej. Sta- 
raniem ks. proboszcza i Akcji Katolic- 
kiej na terenie parafji powstaje nowy 
dom wikaryjny im. śp. Biskupa Tymie- 
niewskiego. W domu tym, który wy- 
kończony zostanie prawdopodobnie w 
sierpniu br. znajdą wygodne pomie- 
szczenie dla swej pracy wszystkie sto- 
warzyszenia, wchodzące w skład Akcji 
Katolickiej. 


zanizatorzy postanowili obniżyć ceny bi- 
letów wstępu do minimum. A. Z. S: do 
Łodzi przyjechał w swoim najsilniejszym 
składzie Ł. K. 8. do zawodów tych przy- 
gotował się niezwykle starannie, tak, że 
zawody te i wynik oczekiwane są z wiel- 
kim zainteresowaniem. 

Trójmocz lekkoatletyczny. W dniu dzi- 
siejszym o godz. 10 na boisku W. K. S. od- 
będzie się trójmecz lekkoatletycz. pomiędzy 
zespołami W, K. S, — I. K, P. i Boruty 
(Zgierz). Największą atrakcją zawodów 
będzie pierwszy występ lekkoatletów Bo- 
ruty w Łodzi, wśród których znajdują się 
jednostki zbliżające się swemi wynikami 
do rekordów okręgowych. 

Kurs `a przodowników lekkoatletycz= 
mych. W bieżącym tygodniu został otwar- 
ty kure na kandydatów na przodowników 
lekkoatletyki, który został skoszarowany 
w 28 p. S. K. zgromadził ponad 30 uczestni- 
ków. Zajęcia praktyczne odbywają się na 
boisku sbortiowem W. K. S. Kurs potrwa 
3 tygodnie, poczem nastąpią egzaminy, 

Mistrzostwa  lekkoatleiyczne okręgu 
łódzkiego. W dniach 18 i maia odbędą 
się w Łodzi na stadjonie Wimy mistrzo- 
stwa lek:zoatletyczne okręgu łódzkiego, 
męskie klasy C poczer. w dniach 25 i 26 
maja odbęda się mistrzostwa klasy A i B 
dla kobiet, wroszcie w dniach 15 i 16-go 
czerwca mistrzostwa w klasie A i B, dla 
mężczyzn. 

Łodzianin w obozie przedollmpijskim. 
Bystry (Zjednoczone) wviechał w tym ty- 
godniu na obóz przedolimpijski dla ezoło- 
wych les oatletów polskich, który już od 
dwóch tygodni jest prowadzony w sto- 


licy. 
Tennis 

Tennis francuski notuje wielką sensa- 
cję. Mianowicie rozpoczął regularny tre- 
ning jeden ze słynnych w swoim czasie 
„czterech muszkieterów“ tennisu francu- 
skiego, Rene Lacoste, przed paroma laty — 
najlepszy tenriisista świata. 

Na stadjonie Roland Garros w Lasku 
Bulońskim Paryża trwać będzie w dniach 
18 bm — 3 czerwca wielki międzynarodo- 
z turniej tennisowy o mistrzostwo Fran- 
c 

W turnieju tym startować będą najlep- 
sze rakiety świata. W roku ubiegłym tytuł 
mietrzą Francji w grze pojedyńczej panów 
zdobył po dramaycznej walce Niemiec 


Pabjanice: Kościół pod wezw. Najśw. 
Marji Panny. 
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Cramm, bijąc Australijczyka Crawforda. 

Cramm bronić będzie w tym roku Lytu- 
łu mistrzowskiego, W grze pojedńczej pa- 
nów startują tacy tennisiści, jak: Craw- 
ford, Boussus, Turnbull, MacGrath, Quis 
Yamagashi, Nishimura itd. 

W dalszym ciągu międzynarodowego 
turnieju o mistrzostwo Austrji, w grze po- 
jedyńczej pań, Jędrzejowska zwyciężyła 
Austrjaczkę Neumann 6:2, 6:4. W grze po- 
dwójnej pań para Jędrzejowska — Deutsch 
wygrała z parą Ullman — Szapary 6:2, 6:2, 
W grze pojedyńczej panów Stefani pokunał 
Metaxę 6:3, 6:1, 6:4. W grze podwójnej pa» 
nów para Metaxa — Baworowsky odniosła 
zwycięstwo nad parą Palmieri — Rado 
8:10, 7:5. 6:3, 6:4, 6:3, Druga para Stefani 
— del Bono wyeliminowała parę Hines — 
Culley 4:6, 6:8, 7:9, 6:2, 6:4. 


0 pukar Davisa 


Toennisiści holenderscy walezą o puhar 
Davisa z Japonją w dniach 17 — 19 bm.. w 
Scheveningen. Holendrzy wystąpią w skla- 
dzie: Timmer, Koopman, Hughan i Tesch- 
macher Teschmacher jest znanym holen- 
derskim piłkarzem 


Motocyklizm 


Kalendarzyk Automobilklubu Polskie 
go. Komisja Sporiowa Automobilklubu 
Polskiego ustalila w bież. roku następują 
ce imprezy: w nadchodzącą niedzielę 12 
bm. otwarcie zesonu sportów motorowych 
w Podkowie Leśnej 19 maja — pościg za 
lisem, 30 maja — pokaz i konkure pięk- 
ności samochodów, 2 czerwca — pościęą za 
balonem, 15 i 16 czerwca jazda konkurso- 
wa na samochodach, 26 sierpnia — turniej 
międzyklubowy Automobilklub Polski — 
Automobilklub Łódzki i wreszcie A wrześ- 
nia pościg za samołotem. 

Święto motocyklowe. W nadchodzącą 
niedzielę 12 bm. Łódzki Klub Motocyklowy 
zgodnie z decyzją potskiego związku moto- 
cyklawego, urządza w ramach dnia L. O, 
P P. święto motocyklowe, Program wię- 
ta jest następujący: o godz. 8 zbiórka mo- 
tocylklistów na stadjonie sportowym Ł. K. 
S przy Ak. Unji. Po podzieleniu na dru- 
żyny jak również po zaopatrzeniu w sprzęt 
gazowy, drużyny wyruszają różnemi uli- 
cami miasta do pewnych okroślonych 
punktów, gdzie nastąpi atak gazowy, po- 
czem zjazd motocykli dą IIL Oddziału 
Straży Ogniowej, skąd wyruszą one na de- 
fiiadę. Po defiladzie nastąpi rozwiązanie 


drużyn. 
Szermierka 


Zawody szermiercze W dniu 11 bm. o 
godz. 18 w lokalu własnym przy ul. Żerom- 
skiego 88 odbędą się zawody szermiercza 
wewnętrzne o mistrzoetwo P. K S, m. Ło- 
dzi w szpadzie i szabli. 


Kolarstwo 


. Pierwszy krok kolarski, W dniu dzi- 

siejszyrm na szosie do Łasku odbędzie się 
wyścig na dystansie 5 klm: p. n. „pier- 
wszy krok kolarski* dla zawodników po- 
siądających karty wyścigowe. 


Pływanie 


Sowiecka pływaczka,  Aleszina, . na 
wszechzwiązkowych zawodach pływackich 
w Moskwie ustanowila nowy rekord świa- 
towy w pływaniu na 400 m nawznak, uzy» 
skując czas 6:07,2 sek. Dotychczasowy re- 
kord, wynoszący 6:12,4 sęk., należa! do An- 
gielki Harding. 

Zatwierdzone rekordy światowe. Zarząd 
Międzynarodowej Federacji Plywackiej za- 
twierdził ostatnio nast. rekordy światowe: 
200 m klasycznym — Sietas (Niemcy) 
2:42,4 sek. 100 m klasycznym pań — Hólz- 
ner (Niemcy) 1:24,5 sek. 


Różne 


Polski Zw. Szermierczy powierzy! Polf- 
cyjnemu K, S. w Katowicach. dwukrotne- 
mu wiceemistrzowi drużynowemu Po!ski, 
zorganizowanie tegorocznych rozgrywek 
finalowych o drużynowe mistrzostwo rol- 
Ski w szpadzie i szabli, 


JAINOA 
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Herbert mówił to wszystko z zadowoleniem człowieka, który wie, 
że nieprzyjaciela swego może zranić boleśnie i że mu to bezkarnie 
ujdzie. 

— Jeżeli Alten zgodzi się na to — dokończył — to może przyjść 
do mego biura... i $ 

— Nie, nie zgodzi się! — krzyknął w tejże chwili Wiktor, otwierająe 
grałtownie drzwi. Twarz jego była czerwoną, a oczy płonęły dzikim 
blaskiem. — Nigdy, przenigdy. 

— Uspokój się, Wiktorze — rzekł Jerzy łagodnie, patrząc z obawą 
na przyjaciela, który śmiertelnie pobladł. | 

— Z przedpokoju słyszałem całą waszą rozmowę. Jerzy! Ty z Iis 
tości dla mnie chciałeś temu nędznikowi dać moje dzieło? p. 

— Słyszałeś przecież, że jest dobrem — wtrącił Jerzy. ait- 

— Tak! A jeżeli to mówi ten, który mnie nienawidzi, to musi być 
prawdą! Ale dopóki żyję, nie przejdzie dzieło moje przez twoją scenę, 
panie dyrektorze! Niech to będzie małą cząstką kary, na jaką zasłu- 
żyłeś przez to, że zamordowałeś biedną, nieszczęśliwą Annę Norden. 

— Ależ, Wiktorze, uspokój się, pomyśł o twojem zdrowiu — pro- 
sił Jerzy. 

— Jak gdyby mi na niem co zależało, tak samo, jak na całem 
nędznem życiu! Wiktor Alten nie żyje, umarł i nic po nim nie 
pozostało. 

Błędnemi oczyma patrzał przed siebie i zdawał się nic nie 
widzieć. 

— Gdy byłem małym chłopcem — zaczął znowu po chwili — mó- 
wiła mi matka, że każde złe mści się jeszcze na ziemi; wiem też, że 
uczyniłem źle, pisząc „Z biegiem czasu“. Treść ta była własnością 
Rohra. Ale to nie była zwyczajna, brzydka kradzież. Biedna Alkan- 
te patrzała zawsze na mnie oczyma mej Herty! Musiałem ją ożywić. 
Wy nie wiecie, ile potem cierpiałem! Teraz w głowie mojej taka próż- 
nia i ból! Przyszłość — ciemna — ale jedno jeszcze muszę uczynić — 
zawołał, podnosząc oczy. Ja sam ukarzę się za moją żonę — ja, Wike 
tor Alten! 

Schwycił szybko rękopis leżący na stole i wrzucił go w ogień. 

w- Skarb za skarb! Tak się należało! 

Jerzy i Herbert rzucili się, aby ratować wielkie dzieło. Wiktor sta- 
figi przei kominkiem i zabroni! im przystępu do niego. 

=— On oszalał! — szepnął Herbert. -- Pójdę po lekarza! 

=- Wiktor jest chory, ale nie szalony — odrzeki Jerzy smutnie. 
=- Czy znasz pan te słowa: „Oko za oko, ząb za ząb? Rachunek teraz 
zapłacony !* 

— Ależ to było arcydziełol- Nie trzeba było mu na to pozwolić! — 
wołoł Herbert oburzony. 
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— Uspokołł swoje sumienie, a to więcoj znaczy, niż wszelkie po- 
wodzeniel 

Dyrektor, rozgniewany, wybiegł z mieszkania Jerzego, który po- 
dług jego przekonania był również szalonym, jak Wiktor. 

Rękopis tymczasem palił się jasnym płomieniem. Wiktor pa- 
trzał długo w ogień, potem obrócił się i spojrzał w oczy przyjaciela. 
Miicząc, podali sobie ręce. W oczach Jerzego błyszczały łzy. 

Nareszcie Wiktor chciał coś przemówić, otworzył usta — nagle 
zachwiał się i upadł na ziemię, zupełnie już nieprzytomny. 

Przywołany lekarz oświadczył, że to niebezpieczną gorączka ner- 
wowa i kazał czem prędzej przenieść chorego do jego własnego miesz- 
kania . Jerzy zaś pospieszył natychmiast do szpitala, aby wezwać 
Gretę do pielęgnowania przyjaciela, | 

Młoda dziewczyna zamierzała właśnie udać się na spoczynek; ca- 
łą noc poprzednią przepędziła bowiem przy łożu innego chorego, ale 
usłyszawszy o przybyciu Jerzego, zeszła zaraz do poczekalni. 

= Czy pan Wiktor chory? — zapytała gorączkowo. 

m- Lekarz jest w wielkiej obawie — powiedział Jerzy smutnie. 

= Będę za chwilę gotową! 

Pół godziny później siedziała już przy łóżku Wiktora. Poznała 
jednym rzutem oka niebezpieczeństwo, w jakim się znajdował 
i straszna rozpacz ogarnęła jej serca. É 

Smutne, ciężkie dni następowały jeden po drugim. Jerzy podzi- 
wiał wytrwałość i siły Grety, aż w końcu doszedł do tego przekona» 
nia, że te ofiary, to bohaterstwo, jakie młoda dziewczyna okazywała 
względem chorego, nie były niczem innem, jak głęboką, silną miło- 
ścią, którą nie każdy zdolny uczuwać, a która jest najpiękniejszym 
darem Boga, 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY. 


1 tygodnie stały się miesiącami, zanim Wiktor odzyskał przytom- 
ność i zaczął zwolna wracać do zdrowia. Opieka Grety była mu-już 
teraz niczbędnie potrzebną; czuł się spokojnym i zadowolonym, jak 


dziecko, nie pytał o nic -— zdawało się, że Świat stracił dla niego. 


wszelki urok i zajęcie, zB 
A Greta powtarzała sobie codziennie, że wkrótce nadejdzie chwila, 


w której będzie musiała rozstać się z Wiktorem. Ona kochała go — ko- 
chała od dawna, to też myśl opuszczenia go przerażała ją niezmier- 


nie. Obawiając się jednakże, że mogłaby się zdradzić z swemi uczu- 
ciami, postanowiła przyspieszyć tę chwilę rozłączenia, nie zważając 
uż wcale na swoje serce, któremu ządawała sąma cios śmiertelny. 
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Borzykowo, czwartek. 


Nasz proboszcz w: Kołaczkowie bardzo 
zachęcał. żeby jechać na jubileuszowe u- 


roczystości Świętowojciechowe do Gnie- 
zna. przyczem objaśniał, że „nasza” ko- 
lejka powiatowa puści w niedzielę ʻeke- 
tracug” i wieczorem też każdego odwiezie 
do domu za 1.50 zł w obydwie strony. 


Trzeba było widzieć, co się działo w 
rozległej parafji. Przygotowania odbywał” 
się przez parę dni naprzód. a w sobotę lu- 
dzie myli się dokumentnie, my! ręce rog- 
wichrzone czupryny i. . nogi, żeby w 
mieście jakoś po ludzku się pokaszuć i fe- 
by — uchowaj Boże — nikt nie pomyślał, 
że my tu ze wsi, to dziadostwo. wycho va- 
b pale gdzie. albo wprost na samych hu- 

ach... 


Kto nie miał, pożyczał od tego. który 
ma vwe półtora złotka. manatki do porząd- 
ku doprowadzał, buty glancował. żeby 
tylko zażyć wspaniałości odpue* wych. po- 
modlić się w starej bazylice prymasowskiej 
iw tej kolebce wiary naszej trzucić z aie- 
bie ciężar grzechu, proeić św Wojciecha 
o przebaczenie, o wstawiennictwo I o lep. 
szą dolę. 

Dla siebie, dla bliźnich: przyjaciół I 
nieprzyjaciół, 

Tej nocy ludzie prawie nie spaii, tak 
byli przejęci uciechą odpustową 1 jazdą 
kolejką powiatową. I kolejka pewnie nie 
spała i była jakoby przejęta. Cała zadysza- 
na i zdenerwowana przyjechała ze świ- 
tem od Pyzdr, aby tego dnia zrLbić bar- 
dzo długą podróż przez Borzykowo—Za- 
wodzie—Wrześnię i jeszcze dale* przet 
Klepacz—Wódki do samego Gniezna Nie- 
pewna, czy wszystkich pątników zabi:rze. 
zabrała wezystkie wagoniki. jakie mogła 
zabrać, to jest cztery tak zwane klasy, 
„pakwasony” i parę tuzinów wazoników 
ZA w których dla odm.sby były 

awki... 


Z miejsca ruszyła kłusem, a zbita ma- 
sa pąlników chyliła się wtedy, nib, łany 
zboża za podmuchem wiatru, przysiariu- 
jąc sobie wzajemnie na „sznytkach “z 
maslem, .winiętych w gazetę, Tym razem 
jednak nikt nie szemrał ani zlego stawa 
nie powiedział. bo wszyscy byli w nastro- 
ju odpustowym. 

Na każdej stacji przybywali pielgrzy- 
mi w liczbie mnogiej i wnet już w wago- 
mikach krytych ścisk etał się laki, że 
miejsca nie znalazłeś nawet na najchud- 
ezego podatnika. 


— Wójty, soltyay i wszelakie urzędniki 
jadą dzisiaj w wagonach bydlęcych 
mówiła półgłosem pani Weronika Kubek 
z wyraźną ulgą na sercu, rozsiadłszy dię 
wygodnie na kanapie drugiej klasy. `“ 

— Wiadomo, dó świętego Wojciecha 
jadziem, to wszystkie są sobie równe — 
wtrącił pan Szalaty, nabożny chrześcija- 
min, obarczony rodziną i podatkam, 

Kolejka smarowała resztkami pary, za- 
bierając co trzy kilometry na stacjach cią- 
gle nowych pielgrzymów, nierzadko zaś. 
z dobrego serca, w połowie drogi zatrzy- 
mywałla się, aby zabrać przygodnego ma- 
rudera, który spacerowym krokiem wlókł 
eię z tobołem na odpuet. 

— Siadajcie, zawsze prawie prędzej 
kolejką niż piechotą... 

— Kiedy mi się spieszy, to wolę pie- 
chotą. 

— Lepiej dobrze jechać, jak byle jak 
iść! 

— Racja fizyka — i eladł, a nieobrażo- 
na kolejka dorwała się do Wrześni, gdzie 
odsapnąwszy nieco, zabrała parę litrów 
wody, tyleż funtów węgla na dalszą po- 
dróż i sporą. gromadę wjrześniaków. 

— Nasyp pan koksu — radzili pielgrzy- 
mi maszyniście — bo z bidą dojadziem do 
Gniezna. 

— Mamy jeszcze 25 kilometrów, to za 
dwie dobre godziny dociązniem — uspo- 
kajal maszynista — poczem Świanął parą 
i ruszył rzeźko naprzód. 


Numer 119 = 


Kolejka była niezmiernie długa. Przed- 
stawiała sobą olbrzymiego tasiemca. któ- 
ry wlókł się między zagrodami, oplotka- 
mi to znów wydostawał się na szeroką 
oziminę i wił się. niby nieskończona gą 
sienica © lewo i w prawo, przypierał się 
| ciągnął wzdłuż szosy, mijając rowerzy- 
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stów. którzy jechal! w... przeciwną stro- 
nę. Wszy. cy zaś. którzy dążyli io Gniezna. 
urządzali z kolejką prawdziwe wyścigi na 
przełaj, w których kolejka z reguły brała 
drugie miejsce, "ociaź starała się jeśli nie 
szybkością, to przynajmniej smrodliwym 


dymem pokonać przeciwnika... 


Jedynie wozy i ludzi pieszo idących 
pokonywała bezapelacyjnie. 

' Kiedy zaś po kilku nagłych wirażach 
kolejka znalazła się w pobliżu atacji Wód- 
ki, zrobiła tak pijacki manewr. że tium 
pielgrzymów, prawdopodobnie w trosce o 
własną grzeszną duszę, jął głosem. mia- 
rowo a równo śpiewać: Kto się w opiekę 
odda Panu swemu... 

I tak już Śpiewał, niemal bez przerwy, 
tak trwał w cudownej wierze, że nic się 
nie stanie do końca. > 

Jakoż wypogodziło się. Kolejka szła już 
teraz coraz ostrożniej. Słońce weszło już 
wysoko, rosł humor w pobożnym narodzie 
pielgrzymim. radość na obliczach pokazy- 
wała się wielka. Na widnokręgu ukazały 
się wsapanałe wieże bazyliki świętowojcie- 
chowej. które rosly wolno i potężniały 
wolno w miarę. jak wolno zbliżaliśmy się 
do pierwszych oplotków miasta. 

Nasz ekspres z godnością waunął się 
między domami a potem już tylko krokiem 
wkorbalił się na dworzec. Nieprzeliczony 
tłum wysunął się z kolejki i wielki rumor 
i nawoływania roznosiły się po dworcu. 
Lecz wnet ucichło, albowiem witały naa 
głośne megafony wspaniałą mową księdza 
kaznodziei. 

Zrobiliśmy 45 kim. w rekordowym cza- 
gie czterech godzin i 12 minut. Czekało 
naa drugie tyle w drodze powrotnej. `I, 
pomyślcie. taka przestrzeń za jedne pół- 
tora złotka... ( 

T. Z. Hernes.' 


wiał kobiety 


Rzęsy i oczy kobiece 


Wszystkie wrażenia świata zewnętrz- 
nego odzwierciedlają się w oczach, niby 
w tafli lustrzanej, Ozdobą tych obrazów, 


Suknia z czarnego wcelnianego i= 
rypau z dwuch części: bluzka.. 
w formie kamizelki z biale- 
mi wyłogami i mankietami 
w pike; spódniczka z pliso 
wanem wstawieniem 


| 


niezbędnóm ich dopełnieniem są brwi i rzę- brwi i rzęs. 


sy, to też jedynym z zasadniczych wymo- 
gów estetyki nowoczesnej jest pielęgnacja 
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Pod względem” pielęgnacji brwi panu- 
ją najfantastyczniejsze pomyely. Gwiazdy 
ekranu lansowały modę golenia brwi i za- 
stępowały je cieniutką linją i ta niestety 
moda (trwa dotychczas, ezkoda, że na- 
gminnie, bo nie do każdej twarzy nadaje 
się taki rodzaj brwi. Kształt brwi w nie- 
których wypadkach należy zmienić, ale 
trzeba przedewszystkiem dobrze rozważyć, 
jaki kształt odpowiada danym oczom, da- 
nej twarzy i danemu typowi. Brwi Mar- 
leny Dietrich, cienkie i wężowe, odpowia- 
daja ściśle jej wężowym ruchom i przy- 
mrużonym oczom. 

Najnowszym „krzykiem modv* w Pa- 
ryżu, jest nakładanie na rzęsy złotego lub 
grebrnego koloru. Zależnie od typu blon- 
dynki, czy brunetki, wszystkie elegantki 
robią złote lub srebrne „zabójcze oko*, 
choć odcienie te nadają raczej łagodny 
wyraz oczom. Spójrzmy na oczy żołnie- 
rzy'n. p. powracających w skwarne dnia 
z ćwiczeń, rzęsy ich są pokryte warstwą 
srebrnego pylu, z gzos i dróg i oczy ich 
mają zawsze wtedy wyraz jednostajnie 
łagodny, zamgiony, jakby senny. Pary- 
żanka nupodobala sobie obeenie ten melan- 
cholijny, zmęczony, łagodny wyraz oczu, 
więc zamiast używać luszu czarnego, wy- 
złaca lub wysrebrza swoje dlugie rzęcy, 
które kontrastują z metalicznómi odcie- 
niami zieleni, błękitu czy bronzu, jakie 
mi moda każe nodciągać powicki każdej 
szanującej eię kobiecie. Mimo: wszystko 
efemeryczne te pomysły są nonsensem i w 
cudaczności swojej do Polski, zdaje się, 
nie przyjdą. Kosmetyka ma przyprowa- 
dzać do porządku odchylenia i defekty na- 
tury, natura zaś nie zna srebrnych i złe- 
tych rzęs, ani purpurowych paznokci, któ: 
re jakiś czas były modne i na szczęście 
należą już do przeszłości. 

Najdroższą zawsze i najdelikatniejszą 
farbą do podkreślania brwi i przyciem- 
niania rzęs będzie znana od wieków far- 
ba sepja. 

Czarno brunatny kolor barwnika, 
rozpuszczalnego w wodzie, cenią wysoko 
mistrzowie akwareli, a eubtelności jej 
sztucznie wytwarzać nie potrafią nawet 
tak wysoko stojące dziś chemje. Wytwa- 
rzają ją jako ciecz samoobronną niewiel- 
kie mątwy morskie, przypominające 
ośmiornice. Uciekając przed nieprzyja- 
cięlem, wypuszczają one z siebie ten barw- 
nik, który rozplywając się w wodzie, ota- 
cza zwierzątko prawdziwą „dymną osłon- 
ką Chińczycy pierwsi zdają się używać 
sepji do celów artystycznych i pisarskich. 
U nich ież znajdują się duże hodowle še- 
pii, zwanej kalamarnicą, Łowią je do 
blaszanych pudelek, potrząsają, a zwie- 
rzątka rozwścieczone i przerażone, pu- 
szczają ową cenną ciecz z siebie. Farbę 
Chińczyk zbiera i oddaje do handlu, a 
zwierzątko zpowrotem do wody. Z tej 
właśnie farbv preparowane są higjeniczne 
ołówki do brwi, jedyne j niezastąpione, 
wchodzące w arsenał broni każdej ele- 
ganckiej kobiety. 
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Najważniejsza przyczyna 
å.: A.więc panna Zuzanna i pan Golice 
ki pobrali się z miłości? 
B.: Przeciwnie, z nienawiści, è 
— Jakto? 
B.: Ona znienawidziła słaropanieństwo, 
a on ubóstwo. 


Kalendarz rzym.-kat 
po Pankracego 


Poniedziałek: Serwacega 


Maj 


Kalendarz słowiański 
Niedziela: Wszemilą 
P- PRE Cichosła- 


Słońca: wschód 4,02 
zachód 19,35 
Długość dnia 15 godz. 33 nin. 


Księżyca: wschód 13.08 zachód 1,38 
aza: 6 dzień przed pelnią. 


Adres redakcji i administracji w codi 


telefon redakcji ( adm!nistracji 173-243 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla Interesantów 
od 10—12 


A EEEE DN 


Dyżury nocne aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują aptekl: Ko- 
prowskiczo, Nowomiejska 15, Trawkow= 
skiej, Brzezińska 50, Rozenbluma, Śród- 
miejska “J, Bartoszewskiego, Piotrkowska 
95, Skwarczyńskicgo, Kątna 5ł, Czyńskie- 
go, Rokicińska 33, 


Teatry łódzkie 

Teatr Miejski — „Trzewiczki szczęścia” 
„Świt, dzień i noc" i „Kibic“, 

Teatr Popularny — „Cudzik I Ska“ 


NIEDZIELA 
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Alhambra — „Blagierman w Alham: 
brze 
Kira chrześcijańskie 
Adria-Mctro — ..Audjencja v fschlu". 


PA Strzecha — „Zaledwie wczo- 
ra 
Corso — „Amok“. 
Corsa — „Człowiek bez twarzy”. 
Czary — „Malibu“ 
Grand Kiro — „Noce wiedeńskie”, 
Mimoza — „Nędzniey”. 
Mewa — „Świat należy do ciebie". 
Miraż: — „Czarna perla“. 
Ludowy — „Czy Lucyra lo dziewczyna” 
Palace — „Malą czarodziejka”. 
Przedwiośnie — „Dziewczęta w mun- 
durkach". 
Oświatowy — 
biety”. 
Rekord — „Katastrofa Czeluskina". 
Stylo sy — „Wiktor czę Wiktorja”. 
Zachęta — „Maskarada“, 


Komunikaty 

„Pochód Propagandowy L. ©. P. P“ W 
niedzielę 12 bm. po uroczystem nabożeń- 
stwie w Katedrze św, Stanisława Kostki, 
któro rozpocznie się o godz, 10, uformuje 
się pochód propagandowy L. O. P, P, któ- 
ry przeciągnie ul. Piotrkowską do Placu 
Wolności, gdzie zostanie rozwiązany, W 
pochodzie wezmą udzial wepółpracujące z 
L. O. P. P. organizącje oraz wszystkie Ko- 
ła L, O, P. P. 

„Samoloty nad Łodzią”, Jak się dowia- 
dujemy, podczas pochodu propazandowe- 
o L. O. P. P., nad miastem krążyć będzie 
eskadra samolotów Aeroklubu Łódzkiego, 
która wykona szereg ewolucyj oraz ror- 
rzuci deszcz ulotek propagandowych. 

Nabożeństwo z okazji „ZII-go Tygodnia 
L O. P. P. Z okazji „XIl-go Tygodnia L. 


„Golgota uczciwej ko- 
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Roboty brukarskie 


Łódź, 12.5. Jak się dowiadujemy, 
magistrat miasta Łodzi po dlugim i o- 
strym zatargu ze Związkiem Zawodo- 
wym Brukarzy, żądajzcym podwyższe- 
nia stawek dla brukarzy o 50 proc. 
postanowił powierzyć roboty brukar- 
skie przedsiębiorstwom prywatnym. W 
tym celu ogłoszono przetarg, w wyni- 
sa którego do robót dopuszczono Lilka 

rm. 

Na konferencji ze Związkiem Bru- 


O P. P“ odbędą aię w niedzielę dnia 12 
b. m. okolicznościowe nabożeństwa w świą- 
tyniach wazystkich wyznań, a mianowi- 
cie; o godz. 10 w Katedrze św. Stanisława 
Kostki. o godz. 9 w Cerkwi Prawosławnej 
przy ul. Kilińskiego, o godz, 8 w Kościele 
Fwanz.-Augeburskim św Jana przy ulicy 
S:onkiewicza, o godz. 9 w Synagodze przy 
ul. Wolborekiej, o godz. 11 w kościela 
Kiwang-Roformowanym przy ulicy Rad- 
wattskiej, 

Znana firma, Znana szeroko w na- 
szem mieście od lat 14 fabryka i odiewnia 
luster pod firmą Oskar Kahlert, Łódź. ni. 
Wo!czańska 109. wyrabia !ustra ścienne. 
lustra do mebli i lustra toaletowe w opra 
wie niklowej pierwszorzędnej jakości. pa 
blotki i nasady bufetowe dla cukierni I 
wędliniarni itp. 

Firmie tej poza poważnemi doświad: 
czeniami z Innych przedsiębiorstw dzięki 
systematyczności i wgłębianiu się w taj- 
niki tej skomp:ikowanej fabrykacji udalo 
się dojść do wlasnego systemu pracy i do- 
prowadzenie do poziomu pierwszórzędne- 


W uznaniu dobroci gatunków I wyko- 
naniu fabryka otrzymała na M'edzynaro- 
dowej Wystawie w Rzymie w 1026 roku 
złoty medal. 

„Heżonów”. W niedzielę. 12 bm. w par- 
ku „Ilelenów ' odbędzie się otwntcie sezo: 
nu letniego, na inaururację którego o go 
dzinie 11 dany będzie I poranck muzycz- 
ny orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
Seworyna Pietruszki. W soboty, niedzic e 
i święta od godz. 17 odbywać się będą 
koncerty orkiestry symfonicznej. Sta'e w 
soboty o godz. 18 five o'clock przy dźwię: 
kach muzyki jazzowo - tanecznej. Na 
miciscu znajduje się restauracjn, łódki, 
korty tenisowe. zaś dla milośników rybo- 
łówstwa — codziennie łowienie ryb. Ceny 
biictów wejścia zniżone., 

Nowa placówka chrześcijańska. W 
tych dniach nastąpiło otwarcie nowej pla- 
cówki chrześcijańskiej pod nazwą, „Pol- 
ski Dom Towarowy” przy ul. Li mannw- 
skiego 28, której wlaścicielem jest p Ry- 
szard Kuk, Dom Towarowy prowadzi 
wszelkiego rodzaju bławaty i ga!anterję, 
jedwabie, weny, baweiny. białe towary, fi- 
rany. bieliznę nocną i dzienną, krawaty; 
bluzki i t. p. 

Przy firmie znajduje się pracownia su- 
kien damskich, gdzie przyjmuje się za- 
mówienia. Nowa ta placówka chrześci- 
jańska druga po „Bławacie Polskim" przy 
Baluck'm Rynku, przyjęta zostan przez 
ludność polską z aplauzem. Nowopowsta- 
łe firmy „Dom Towarowy* i „Bławat Pol- 
ski“ wprowadziły zasadę stalych cen, da- 
jąc kupującym pewność, iż zakupione to- 


Adres „Orędownika”, Pabjanice 


Repertuar kin. 

Kino Oświatowe: „Niedokończona Sym- 
tonja”, 

Kino Nowości: „Branka syna puszczy 
oraz „Wróg we krwi 

Rino Lana: „Miljon na ulicy“. 

Redukcja. Robotnicy zatrudnieni w 
Pabjanickich Zakładach Przemysłowych 
(dawniej R. Kindlera) otrzymali w ubie- 
giym tygodniu wymówienie 14-dniowe. 
Redukcji podlega oddział tkalnia, obie 
zmiany. 

Żydów coraz mniej, W dniu 10 maja 
r. b. na targu odh wającym się na No- 
wem mieście, każdy mógł zauważyć, że 
handlarzy Polaków przybywa coraz wię- 
cej, ku wielkiej uciesze apoleczeństwa pol- 
skiego, a złości żydowskiej. Ze amutkiem 
musimy jednak etwierdzić że brak jest 
jeszcze polskich krawców, blacharzy, han- 
dlarzy trykotów, szczotek | resztkami łok- 
ciowizny. Zdolni Polacy winni pomyśleć 
o tych placówkach. (p) 


Z ruchu narodowego. W oiątek, 10. b. 
m. w lokalu Stronnictwa Narodowego w 
Pahjanicach przy ulicy Pułaskiego 13/15 
odhyło się zebranie Młodych Stronnictwa 
Narodowego sekcji męskiej pod przewod- 
mictwem Kierownika. Sprawy bieżące i 
orzanizacyjne omówił jeden z prelegen- 
tów. Na zakończenie zebrania odśpiewa- 
no Hymń Młodych. (p) 


Wyjazd robotników, W dniu 10. b. m. 
50 robotników wyjechało na roboty do re- 
gulacji rzeki Warty. Przed wyjazdem ro- 
batnicy interwenjowali u prezydenta Fu- 
tyna w sprawie pelepszenia warunków 
pracy. Prezydent Futyma przyrzekł za- 
inieregawać się osobiście warunkami pre- 
cy przy regulacji Westy. W dniu dizeiej- 


KRONIKA PAGANI 


Garncarska nr. 5, telefon 230. 


stym (nledziela) ma wyjechać druga par” 
tja robotników w liczbie 50. 


Kronika Rudy Pabjanickiej 


Z życia Stronnictwa Narod. Nowy lokal 
Stronnictwa Narod. mieści się przy ul. 
Aleje Kościuszki 3. Zebranie czlonkowskie 
odbędzie sią w dniu 11 b. m o godz. 19-tej. 


Zalżka pradu elektr, Jak się dowiaduje- 
my została obniżona cena prądu świetlne- 
go na terenie naszego miasta dla członków 
Związku Właścicic!i Nieruchomności o 25 
obecnej ceny. Właścicicie domów, którzy 
nie należą do Związku z powyższej zniżki 
korzystać nie będą. Wezyscy Cl, którzy 
chcą płacić zniżkową cenę mogą zglaszać 
się do p. inż. Kuźmińskiego zam. ul. 
kowa 11 lub p. Cichego WŁ zam. ulica 
Staszica (zakład obuwia), 


Kronika Zgierza 


Z ruchu narodowego, W środe odbyło 
się w lokalu własnym przy ul. Pilsudskie- 
go 28, zebranie Mlodych S. N.. na którem 
jeden z kolegów wygłosili referat © ruchu 
narodowym. Zebranie zakończono od- 
śpiewaniem Hymnu Młodych. 


Ukarani Żydzi, Podinspektorowie pra- 
p. Hofman i Pawłowski spisali pro- 

tk ły kilku przemysłowcom: żydowskim: 
Markusowi órwiczowi, właścicielowi 
tkalni przy ul. Gen. Dąbrowskiego 31, Zi- 
bermanowi /tkalnia zarobkowa, ul. Miel- 
czarskiego 12), A. Wachsowi (tkalnia przy 
ul. Narutowicza 18) 1 Ziborachowi (tkalnia 
przy ul. Gen, Dąbrowskiego 31) za zatrud- 
niania robotników ponad ustawową nor- 
DĄ, 


R n a 


karzy w dniu onegdajszym firmy za- 
wariy umowę zbiorową, na podstawie 
której stawki zarobkowe zostały pod- 
wyższone od 50 do 70 proc. zależnie od 
kategorji robotnika. Umowa między 
przedsiębiorcami a zarządem miasta 
obowiązywać będzie narazje jeden 
miesiąc. Roboty brukarskie rozpocz- 
ną się prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu. 


wary nie zostały przepłacone. Nowej pla- 


cówce „Szczęść Boże”! 


Kronika policyjna 


Napad bandycki na zamówienie, W 
Ruesicach przed kilku dniami policja za- 
wiadomiona została, że na zagrodę Fran- 
ciszka Kubiuka dokonano napadu. Mia- 
nowicie dwaj zamaskowani i uzbrojeni w 
rewolwery bandyci, wybili ezyby, otwo- 
rzyli okno i dostali się do wnętrza, gdzie 
wystrzalem w sufit steroryzowali domow- 
ników i zrabowali 300 zł. Wdrożone do- 
chodzenie policyjne, ustalilo, że napad 
wprawdzie był dokonany, lecz w porozu- 
micniu z samym poszkodowanym Kubia- 
kiem. 

Po ustaleniu tych faktów aresztowani 
zostali oboje Kubiakowie, Jaworski i Ła- 
chowski. (k) 

Wywicetrzyła się. Z balkonu aa posesji 
przy ul. Piotrkowskiej 64, skradziono wy- 
wiesżone dla orzewietrzenia futra, warto- 
ści 1400) zł na szkodę Łaji Kupsz: — Do 
składu Wyszkowskiego przy ul. Staszica 
24, włamali się złodzieje | skradli arty- 
kuły na 1200 zł oraz 350 zł w gotówce (k) 

Żywa pochodnia. W czasie rozpalnia 
n.asżynki spowodował wybuch nafty 52- 
ietni Kazimierz Grudziński z ul. Rówień- 
skiej 2? i zapalił na sobie dzicż, Pożar 
ugasili sąsiedzi. Grudziński odniósł cięż- 
kie poparzeni ia twarzy i tułowia oraz rąk 
i przewicziono go w stanie nieprzytom- 
nym do szpitala. (k) 


Kronilta resnodarcza 


Groźba strajku w przemyśle bndowla: 
nym. Mimo sześc'u odbytych w Inspek- 
toracie konferencyj nie udało się dotych- 
czas uzyskać porozumienin į zawrzeć umo. 
wy zbiorowej dla przemysiu budow lanego. 
Dotychczas sezon był stosunkowo slaby, 
gdyż pogody nie dopisywały, lecz ostat- 
nio ruch budowlany wzmógł się znacznie. 
Wobec tego związek robotników budowla- 
nych zwo!ał na 12, b. m. ogólne zebranie, 
na którem powzięta zostanie uchwała o 
strajku, w wypadku, gdyby przedsiębior- 
cy nie zgodzili się na podpisanie zbioro- 
wej umowy, (k) 

Sprawa zakupu bawełny. Na ostatniem 
nadzwyczajnem walnem zebraniu człon- 
ków Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba- 
wełnianej w Polece, które odbyło się w 
Łodzi, rozpatrywano sprawę zobowiązań, 
jakie ma'ą przyjąć na siebie członkowie 
Zrzeszenia co do zakupu bawełny północ» 
no-amerykańskiej,  przyczem wyrażono 
zgodę na podpisanie deklaracji zobowią- 
zującej przędzalnie łódzkie wobec mini- 
storstwa nrzemyslu I handlu do pokrywa- 
nia zapotrzebowania baweiny pólnocno- 
amorykańskiej w wysokości 50 proc. w fir- 
mio Maks Faden z tem, że firma ta w cza- 


ale dostawy będzie doatarczała po EEN W ORW OAZY e AOTEA e a ZSEE cdi 
obowiązujących i w przedniej jakości. 
Kontrolę przeprowadzać będzie Ilzha Prze- 
mysłowo-Handlowa w Łodzi, deklaracje 
podpisane przez przemve! lódzki wysłane 
zostaną *3 Minieterstwa jednakże termin 
„wejścia v życie umowy uzależniony jest 
‘ad ministerstwa przemysłu i handlu. 

Pieśni religijne śpiowają na ulicach, 
podwórzach | rynkach. Na rynku Deon- 
hardta, grupa jakichś , ulicznych spiewa- 
ków popisywał. się publicznie, przyczem 
po dość sprośnym oberku i tangu, rozpo- 
częto śpicwać powaźną pieśń religijną. 
Ten wybryk spotkal się z reakcją, ze stro- 
ny licznie zgromadzonej publiczaości ka- 
tolickiej, która zażądała zaprzestania śpie- 
wu pieśni na rynku wobec licznych: han- 
dlarzy żydowskich, a gdy to nie poskut- 
kowało obito śpiewaków, którzy musieli 
PONSA, 


Fałszywi posterunkowi. W  Taduszy- 
cach do zagrody Antonlego Olejnika 
przybyło wieczorem kilku osobników w 
mundurach i czapkach, podobnych do po- 
licyjnych. Podając się za policjantów. za- 
grozili rewolwerami poczem przystąpili do 
rewizji. Domownicy zrozumieli, że mają do 
czynienia z bandytami, wobec czego 
wszczęli alarm. Wówczas rabueie rzucili 
się do ucieczki. Zatrzymany został jeden 
z uczestn'ków napadu Stanislaw Wolny z 
Ostrowa Wlkp. Dwaj pozostali zdołali 
umknąć. 

Skazanie fabrykanta. Właściciel tkalni 
Maurycy Szoch przy ul. Piotrkowskiej 80 
za wypłacanie zarobków robotnikom niżej 
umownej skazany został na jeden miesiąc 
nresztu i 1000 zlotych grzywny. 

Detogacja ministerjalna. Ministerstwo 
Skarbu wydelezguje w najbliższych dniach 
do Łodzi rzeczoznawców celem przeprowa- 
dzenia s“ zególowego zbadania na terenie 
Łodzi struktury włókienniczej. Badania te 
będą miały na colu ostateczne przygoto- 
wanie do scalenia podatku obrotowego wa 
włókżennictwie. 

Śmiertelne zatrucie grzybami. W Dobry- 
ezrcach żona Stanislawa Bartniaka . na- 
zbierała w lesie wczesnych. grzybów w 
rodzaju trufli, zwanych babiemi uszami. 
i „przy rządziła potrawę. którą podała dzie- 
ciom. Po godzinie zmar? 38-letni synek Bar- 
tniaka Antoni. Dwoje innych 5-letnia Jó- 
Jfa i 7-letni Stanislaw przewiezleni zo- 
stali do szpitala, gdzie córka Józefa zmar- 
ła również. 

Zabójstwo w czasie gry. W Cielicach na 
pastwisku gromadzkiem w czasie gry 
„Orzeł | reszka doszło do bójki między 
pastuchami. podczaa której tf-letni Kazi- 
mierz Budzisz uderzył kamieniem 14-let- 
niego Stanisława  Więciorę.  Więciora 
zmarł wkrótce, 

Zatwierdzona umowa., Zatwierdzona 
została przez urząd ubezpieczeń umowa, 
zawarta w dniu 24 kwietnia br. między 
Ubezpieczalnią Społeczną w Łodzi 1 Zw. 
Lekarzy w Łodzi. Umowa wejdzie w ży- 
cie';. dniem 1 lipca br, razem z nową or- 
gunizacją lecznictwa | przewiduje m. in. 
6-miesięczne wypowiedzenie dla lekarzy 
domowych, zamiast 5-miesięcznemo. Po- 
zatem przewiduje ryczałty wynagrodzenia 
lekarzy niczaleźnie od wpływów składek, 
przyczem rycznity te przewidują koszty 
utrzymania gabinetu lekarskiego I perso- 
noit pomocniczego. 


Krenika kaliska 
UTON DOK TTL OIRDRCZÓ ZA 
XII L. O. P. P. 


Tydzień W niedzielę, 
12. b. m. rozpoczyna się XII Tydzień L, O, 
P. P. Akcja powstałego Komitetu. Ty- 


godnia polegać będzie na calotygodniowćj 
X moteli i zbiórkach na cele lot- 
nictwa, 


Wykopaliska w tureckim, Na terenie 
Słomowa Kościelnego, w powiecie turec- 
kim, gdzie jesienią roku ubieglego odkry- 
to cmentarzysko przedhietoryczne, prowa- 
dzi w dalszym ciągu prace wykopaliskowe 
z ramienia Muzeum Archeologicznego w 
Warszawie p. mgr. K. Salewicz, Nato- 
miast na terenie wai Kaczki Średnie. rów- 
nież w powiecie tureckim, przy kopaniu 
żwiru na polach p. Kubackiego, natrafio- 
no w ubiczlią sobotę na grób przedh'eto- 
ryczny. Grób zabezpieczono, zawiadamia- 
jąc o odkryciu wspomniane muzeum, 

Niewdzięczny chrześniak. Na lawie 
oskarżonych w sadzie okręgowym zasiadł 
Czeslaw Stobienia z Kalisza, który dopu- 
ścił ię kradzieży blisko 30000 zł na szko- 
a Stanisława Tomaszewskiego, zamożne- 

o gospodarza we wsi Michałówek, gm. 
Opatówek. Stoblenia, będąc chrześnia- 
kiem Tomaszewskiego, nadużył jego zau- 
fania i korzystając z gościny swego ojca 
chrzestnego. podbierał gotówkę, ukrytą w 
achowku, Kradzież się wydała í sprawca 
został ujawniony. Stobienia skazany zo- 
atał na 2 lata więzienia, z pozbawieniem 
praw na lat 3. 


Kronika Łasku 


Czyich interesów bronią Żydzi. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej roz- 
petrywana byla aprawa sprzedaży jatek 
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przy ulicy Kilińekicgo, Użytkującymi jat- 
kl sq Żydzi, którzy po kilka lat zalegają 
z opłatą czynszu dzierżawnego. Zarząd 
micjski postanowił jatki aprzedać przed- 
siębiorcy prywatnemu. Radni żydowecy 
bojąc się iż wtedy będą mueicli ich współ- 
wyznawcy solidnie wyplacać należność za 
komorne, sprzeciwili się sprzedaży jatek 
i manifestacyjnie wyszli z posiedzenia. 
Tak więc Żydzi nie dbają o interes mia- 
sta, ale tylko o swój własny. W związku 
z tem trzeba zaznaczyć, iż winę za nic- 
ściągnięcie należności za użytkowanie ja- 
tek od Żydów na rzecz minsta ponosi cał- 
kowicie były zarząd miejski. 


Profanacja zw.iok W dniu 8 maja na 
cmentarzu w Borszewicach, gm. DBałuecz 
zostaly wykopane zwłoki Jnna Wdowie- 
kiego ze wsi Klady, gm. Zduńska Woła, 
ze zwłok oprócz bielizny ściągni sto całko- 
wicie ubiór. Jak się okazało czynu tero 
dokonała rodzina z zemsty, na tle proce- 
su o majątek. 


Kronika Warty 


Fabryka wody sodowej. Za parę dni 
zostanie uruchomiona w Warcie nowocze- 
śnie urządzona fabryka wody godowej, 1e- 
monjady i różnych napojów gazowych 
Marjana Tylińskiego. Zawiadam: ając 6 
rowyższem, prosimy wszystkich Polaków, 
mieszkańców Warty i okolicy, bez różni- 
cy przekonań politycznych, o solidarne po- 
parcie chrześcijańskiego przedsiębiorstwa. 
Wyłamujących się z solidarności narodo- 
wej, zw!aszcza odsprzedawców kupują- 
cych napoje gazowe u Żydów. będziemy 
piętnować publicznie. Zaznaczamy, że od 
szeregu lat tego rodzaju przedsiębiorstwa 
były w Warcie tylko żydowakie. 
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(Nieurzędowa i bez gwarancji), 
Dalszy ciąg ciągnienia z dnia wczorajszego 

Po 10.000 zł na nr. nr.: 17676 42552 75356. 

Po zł na mr. nr.: 5182. 6488 10296 
10442 18653 23592 24375 33199 49090 50162 
54136 62092 68299 75940 80925 85592 31052 
95845 96359 114060 123780 126370 141591 
148540 163003 177869 179074. 

Po 1.000 zł na nr nr.: 1442 6429 15116 
21338 26833 31673 39745 43641- 53536 53568 
65300 69896 76635 77317 8R153 94979 101255 
105217 111508 119884 121640 122490 126753 
126834 130073 131624 136081 142975 143081 
149536 152642 156349 166890 178337 181484 

Po 200 zł na numery: 

23 160 305 53 537 47 94 954 1075 190 398 574 
656 725 2122 41 66 74 309 546 650 841 3247 306 
466 79 515 17 67 4124 52 391 494 547 80 Giu 87 
88 865 5167 237 989 6344 429 636 65 915 40 7102 
200 80 463 07 828 S25C 98 479 717 80 0 918 
9322 413 591 962 10022 45 272 444 677 836 071 
11018 170 81 228 489 523 749 870 927 1209G 488 
905 11 13041 131 67 266 485 795 14282 413 731 
15071 310 445 54 525 607 76 984 16053 105 87 
491 673 844 173338 508 G14 715 23 54 92 2144 
532 51 66 10838 20181 387 832 21238 383 27477 
508 825 95 23271 493 098 766 871 953 24253 308 
59 960 25392 753 26153 324 730 8G 27017 264 504 
714 28176 709 906 142 392 613 736 3058 267 
424 661 802 87 31081 90 269 341 402 673 33 895 
32400 2 72 970 33074 115 99 412 545 758 60 907 
34031 44 84 275 347 699 326 35588 884 36090 134 
65 256 90 389 518 76? 37083 372 401 507 914. 

38010 22 29 168 210 317 541 949 39045 69 
460 523 727 95 821 29 40404 211 682 912 79 99 
81218 32 730 42 816 43159 399 641 79 761 44761 
885 971 45123 208 7506 8U9 46108 618 29 914 80 
47280 48229 380 460 727 38 850 49016 99 109 23 
63 324 50 4G6 50161 C2 87 429 308 469 86 358 
675 839 78 934 51509 603 814 23 522238 370 600 
53127 78 260 70 413 568 702 807 54365 324 573 
672 702 36 60 55008 GA 56349 586 95 943 50348 
586 95 943 57050 255 599 735 64 963 58164 321 
521 615 60 98 812 30 980 59031 110 475 575 79 
716 803 22 32 951 59 00060 338 75 497 541 717 
61051 190 515 62065 305 406 99 506 52 86 G14 
63032 141 227 729 44 895 64089 181 206 98 476 
90 585 866 65157 299 205 652 66090 356 G10 517 
949 67335 628 71 036 68043 217 77 80 525 902 
70 60295 554 703 849 70209 338 (45 838 71004 
50 758 72198 295 568 603 720 73008 23 201 410 
11 619 72 746 900 36 74809 28 988 75028 86 134 
280 634 727 93, 

16279 886 577 630 820 68 88 78154 6G 322 431 
51 579 966 79074 172 87 270 328 606 80589 766 
81053 647 853 942 82065 93 398 580 641 877 
83370 414 84355 85036 94 745.805 953 86422 42 
614 23 53 852 904 87217 491 726 88081 167 480 
503 31 89253 401 534 85 827 65 268 91647 781 
926 0092027 444 610 843 900 93108 273 88 903 
94036 150 298 311 28 95 563 958 G4 95087 127 
306 567 75 654 775 96007 443 576 948 92 97030 
344 595 671 767 98040 51 487 798 R83 90240 

565 840 100172 238 413 735 860 101778 

54 102416 520 47 853 978 RO 107183 
0628 60 84 709 058 104013 105110 217 106471 
567 G61 64 917 41 107099 140 57 235 66 583 
108058 128 275 441 624 721 45 58 62 975 
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23 28 33 766 120181 218 486 762 
96 202 37 408 544 651 851 122176 
209 610 737 637 93 123028 115 45 71 3M £18 
711 47 124184 553 120737 939 126358 618 i7 R9 
841 127364 607 23 128047 441 651 984 129303 
74 43% 43 10 BGO 130085 405 44 549 622 131047 
83 586 778 132076 222 326 724 827 133146 99 493 
622 1% 134000 90 401 535 610 46 5( 526 1%%155 
411 136122 651 737 43 137053 370 407 553 805 
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Numer. 110 = ORĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 13, maja 1998 = Sirana 1S 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę, å p, 


diakonowi Mieczysławowi Kałuży 


alumnowi Kieleckiego Sem. Dnoh, 


a przedewerystkiem Ka. Infułatowi B. Czerkiewiczowi, Kapitule Kat. 
Kieleckiej, Duchowieństwu miejscowemu I zamiejscowemu, Siostrom 


Zakonnym, Dyrekcjom Gimnazjum 


Św. Stanisława Kostki i Królowej 


Jadwigi. Dyrekcji Biskupiej Szkoły Muzycznej, Katolickim Stowarzy- 
szeniom Mlodzieży, oraz innym organizacjom — składamy 


Bóg zapłać! . 


Seminarjum Duchowne. 


967 87 138628 98 139140 280 328 57 422 505 602 
868 953 140170 265 307 530 675 009 60 141345 | 
512 93 047 49 142043 124 318 514 30 678 725 867 ; 
924 32 143108 856 144002 353 74 507 778 145086 
104 74 379 545 707 146058 321 24 459 36 560 83 
742 83 147261 409 29 517 G22 809 148038 314 783 
149104 297 54% 73 98 608 732 150091 288 445 49 
702 151055 420 53% 680 786 

152244 413 658 790 985 153074 331 77 702 
69 814 994 154030 517 725 155226 55 M 489 
156010 595 760 819 157245 77 444 681 15%061 
13.94 705 808 55 932 150381 553 787 998 160051 
893 161045 120 212 24 97 541 734 342 152004 158 
307 23 403 531 89 DIS 162297 382 636 59 714 
164195 678 721 935 165302 405 995 166102 29 80 
477 92 681 879 167227 331 582 GR 702 329 169298 
975 98 169034 344 482 594 631 322 57 980 17002 
270 578 657 814 171112 300 742 172235 427 519 | 
R3 775 89 332 936 74 173027 64 267 629 80 | 
174194 205 376 81 784 175381 511 750 83% 008 | 
176477 546 708 354 72 971 94 177126 528 717 965 | 
178119 47 848 821 179502 617 921 180048 489 
635 855 75 181002 246 778 85 182096 204 774 
DGO 68 134059 72 377 778 848 977. 

| 


W piątym dniu ciągnienia 4 klasy, wy- 
grane padly na numery następujące: 

106.000 zł na nr: 171042, 

20.000 zł na nr.: 73722, 

Po 10.000 zł na ni. nr.: 11485 20418 58141 
100505. 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 52426 72204. 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 76 3071 4178 7585 
31812 46831 47169 57400 G8499 92009 97408 
104682 104740 103373 112835 120193 141501 
144489 172621 176217 180126 184271. 

Po 1,900 zł na or. nr.: 2926 9713 27580 
27613 30094 38121 38778 41799 43160 44027 
46013 52239 61588 63290 63560 65894 30835 
82238 92519 100390 413380 117956 119099 
131791 125486 132645 155765 163159 104356 
170317 171172 173187 176332 176419 181886. 

Po 200 zł na numery: 

118 39 217 372 82 445 585 032 705 16 47 832 
80 925 88 60 1164 56 331 58 72 77 426 60 65 n01 
650 30 89 916 42 2280 328 406 30 62 84 585 706 
48 857 84 MG 39 300v 228 348 415 77 547 739 
823 4044 265 649 775 5002 70 105 57 229 342 49 
502 97 615 42 719 26 038 900 96 G022 202 416 33 
535 7150 63 251 76 4538 851 8165 238 05 320 HZ 
410 610 GI 77 84 703 8003 123 56 208 337 62 
444 612 71% 2E 79 823 943 77 10032 79 176 218 
66 73 837 636 737 11008 23 35 58 167 210 738 313 

5 782 78 91 534 59 77 687 764 870 12015 47 9a 
280 4968 666 69 726 857 8S 13022 1069 430 704 29 
67 19 809 35 14078 1383 64 271 368 560 643 701 
88 841 43 921 31 15046 77 104 387 422 568 619 
25 53 98 702 16162 434 727 77 885 170004 128 50 
79 360 74 76 408 0GS 92 747 804 25 903 11 72 


18148 219 76 431 500 715 803 84 919 66 69 19288 
333 40 422 760 20104 437 75 91 503 20 90 707 
21250 656 771 826 970 22126 363 604 726 46 929 
63 23008 47 203 20 49 79 314 443 70 523 773 
24065 167 82 317 67 94 477 651 745 887 983 
25009 70 189 304 50 98 458 G15 732 987 206295 
448 508 87 N20 27255 77 327 28 55 70 83 617 089 
952 28080 63 94 96 137 458 549 614 811 99 939 
06 20041 574 627 69 900 30019 48 164 212 3? 35 
81 512-51 659 717 884 31100 48 92 205 4? 46 80 
308 415 532 685 850 997 32104 28 68 285 23u 53 

2.065 32008 61 175 385 473 546 886 34025 
513 32 43 740 72 805 44 S7 918 93 98 
35216 68 392 648 781 805 36012 70 89 98 103 88 
272 80 91 329 407 51 88 92 503 12 58 69 748 391 
37081 102 405 863 919 97. 

38060 77 241 8% 407 90 523 745 39127 231 
423 40 82 572 049 84 729 945 81 99 10160 203 
400 33 41 42 910 41202 467 549 69 87 913 98 
42203 59 71 505 82 789 973 96 43048 128 99 286 
840 59 931 74 79 96 4408 11 98 139 489 636 39 
972 45005 27 38 197 217 57 63 84 429 60 609 58 
Ga 90 901 48220 63 414 27 06 526 PG 617 22 40 
917 47028 47 100 252 361 569 646 66 87 773 
831 60 941 48206 7 10 38 60 302 448 537 927 55 
49026 31 44 169 298 308 68 522 30 696 733 306 
33 919 93 50022 155 Si 241 71 85 450 661 76 
705 43 821 92 906 40 54171 212 363 660 787 906 
52005 306 483 594 97 655 705 820 58002 194 274 
319 311 548 613 74 781 892 54094 163 83 267 
72 338 93 412 33 66 527 44 91 644 750 868 55119 
207 92 36G 881 917 54 56085 135 205 76 394 594 
700 897 900 57043 215 18 327 66 409 24 42 45 
526 741 906 89 58049 34 158 87 204 307 747 314 
38 59001 4 67 90 121 304 36 445 593 602 11 
60085 33% 514 609 754 819 904 5 71 61017 70 76 
100 2 228 69 383 49 459 609 33 49 69 332 94 
62077 110 42 270 84 320 584 39 723 56 71 6301 
153 249 418 659 7%0 355 911 24 61 64278 356 
66 542 95 637 700 41 72 376 955 77 65175 238 76 
559 891 96 66097 134 49 205 332 529 611 34 975 
6,046 83 136 53 84 235 340 404 38 62. 606 98 
745 897 68003 83 110 52 76 96 504 23 603 783 
809 338 $2 978 69001 147 271 312 93 4.54 52 
608 36 78 8:5 10119 219 91 96 582 95 702 15 
15 71033 11) 21 239 H 335 440 541 605 79 817 
33 72008 *9 117 40 219 399 472 573 77 627 319 
30 $6 854 73006 6% 165 8? 96 241 454 510 U3 
75 75 74356 501 97 761 810 18 99 930 32 52 
72036 178 96 232 406 527 60 6% 774 354 952, 

78176 711 26 34 479 571 91 605 8 903 78 
17177 394 494 605 977 73301 51 53 497 573 687 
728 31 86 334 60 994 71 79311 40 540 42 984 
946 80137 78 206 91 444 567 36 637 39 959 64 
31156 37 99 299 314 34 636 61 754 962 82054 
213 22 26 96 631 777 303 27 55 93034 47 250 81 
£18 61 $0 88 807 902 94117 74 311 447 705 62 
70 947 5z 59 85005 140 450 69 549 88 630 703 


nz 


6 877 99 972 86062 152 248 388 430 069 753 76 
901 87016 139 216 37 46 76 531 74 197 769 33% 
88164 83 264 404 709 963 89103 22 285 307 57 
441 550 616 $4 946 90144 57 268 312 525 673 
92 839 60 86 928 81008 34 102 4 59 225 74 94 
304 81 402 47 553 97 637 B0 802 966 92060 108 
263 67 319 484 99 616 84 779 43 340 42 906 
93065 306 19 25 93 457 654 720 71 850 95 888 
94219 74 369 561 36 636 79 751 834 97 914 56 
St 95080 134 42 339 66 76 482 44 335 616 47 83 
99 763 96239 353 76 475 645 908 $8 97145 58 
6 871 99056 71 102 345 
800 25 26 44 57 99047 67 38 
30 81 878 100038 280 365 85 

23 

1 


8 


3 35 923 76 101029 70 313 481 
622 56 704 58 66 862 91 102013 32 102 557 608 
52 714 806 82 202 5 25 103027 125 263 508 50 
606 23 B2 738 914 43 104102 19 34 66 292 520 
7? 32 767 879 105104 73 221 54 71 86 305 35 
518 42 62: 53 62 726 36 73 902 6 35 106009 30 
6b 120 270 77 351 415 593 891 911 59 107062 
153 348 3 411 66 659 774 81 88 820 43 108004 
8 217 37 388 402 34 66 530 74 604 60 825 912 
30 53 77 109115 428 534 650 707 823 77 110028 
29 101 303 75 85 496 578 89 98 908 111050 124 
219 83 3:4 586 614 40 72 717 76 886 1112054 
64 147 311 80 597 715 820 30 113044 207 74 487 
524 615 794 894 950 
114070 148 66 256 312 541 50 69 115024 198 
230 40 88 312 94 116006 75 156 72 266 358 135 
529 991 117024 26 143 68 200 79 318 660 936 
1138101 $2 88 210 84 397 433 67 84 526 614 30 
95 735 845 944 97 119055 66 168 237 83 767 915 
44 59 120038 113 210 457 569 95 676 744 121121 
206 38 373 502 122002 232 412 BB 507 25 37 
621 786 864 956 123078 $5 672 88 735 891 919 
45 54 124148 271 77 336 86 494 505 609 23 887 
994 125275 389 03 94 620 94 812 968 70 126010 
93 310 17 93 451 586 621 742 57 71 79 858 60 
89 127021 27 190 95 248 498 509 636 58 810 35 
128040 125 73 92 268 381 608 841 128075 96 
137 376 80 451 77 543-618 703 8 801 26 85 83 
924 49 76 130085 121 403 519 35 38 717 98 
131007 113 79 88 267 410 517 638 773 869 945 
132379 420 32 57 95 660 779 902 72 133173 90 
200 42 358 625 787 90 805 98 134019 424 527 
50 54 678 785 810 11 71 135063 248 339 59 346 
66 16 618 58 62 72 70 850 89 917 136015 83 84 
160 255 322 427 506 11 16 30 603 918 137068 
87 116 247 362 456 517 37 77 653 783 890 
128048 108 32 35 55 212 37 59 334 400 553 761 
822 35 941 63 139045 79 96 130 43 325 452 500 
706 800 30 73 99 909 12 140086 120 25 36 66 
246 614 41 44 807 18 930 50 97 141021.31 66 70 
82 136 37 48 81 018 2 244 338 56 948 51 142327 
95 477 523 638 816 17 920 77 143141 42 256 337 
5% 499 571 609 96 880 $8 944 144006 75 H2 
509 607 42 73 36 317 19 960 145076 102 82 201 
1? 319 66 420 513 26 609 21 41 56 324 46 97 
906 44 146001 35 169 557 626 47 778 $03 16 48 
927 36 43 147009 207 13 588 702 8 818 913 97 
148002 46 119 90 281 307 69 460 63 89 594 735 
311 72 827 149014 37 105 49 244 52 320 448 75 
504 38 692 310-83 90 947 150011 121 57 67 84 
266 410 681 747 838 998 151043 256 308 68 472 
502 610 19 61. 


Warszawa, (Tel. wł), W cięgnie- 
niu loterji Państwowej większe wygra» 
ne padły na następujące numery: 

50.000 zł — 137 936, 180540. 

20.009 zł — 75 395. 

10.000 zł — 56742, 78696, 9389, 
127 423. 

5.000 zł — 678, 4 936, 64 291, 95 539. 

2.000 zł 10665, 18304, 220926, 
57734, 102550, 102708, 117 795, 122217, 


128 160, 43421, 164372, 174524, 175568, 
4366. (w) 


Czytajcie „lustrację Polską” 


matka, á. p. 


cmentarz farny przy ul. Bukowskiej. 
zg 11 137/8 
Poznań, Łazjenna 1a. 


w sąsięztiwie, 


W czwartek, dnia 9 maja 193 r. zmarła, po długich. ciężkich cier- 
pieniach. opatrzona Sakrameniami éw., moja najdroźsza żona i kochana 


> z Laubów 


Marja Antkowiakowa 


arzeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie slę w niedzielę, dnia 12 bm o godzi- 
nie 5 po poludniu z kosinicy garnizonowej przy Wałach Jana III na 


W ciężkim smutku pogrążony 


Bursa gimnazjalna w Środzie 


Najtańszy w Wielkopolsce internat — stancje dla ucz- 
niów szkotnych. Opłatu 4 zł m esięcznie, Duży ogród. 
Plac sportowy, Zarządza Komitet Rodzicielski. 


Zgłoszenia: Środa ul. Dluga 16. Gimnazjum bum. 


mąż z synami. 


Gustowne, 
modne 

i najkorzystniej 

wszelkie materjały jed: 


wabne., wełnałaae itd. 
znajdzie każda Pani 


2 11182 


Nadszedł wielki transport 


Mładysjaw Szymańsii 


Łódź, ul. Główna 41 


„, poleca w wielkim wyborze 


RESZTEK 


na ubrania męskie 
i dziecięce, a 10157 


J. WASILEWSKA 
Łódź, Piotrkowska 152, 


Mechaniczna wytwórnia 
rowerów 


St. Rędzia 


Łódź, Bałucki + Rynek $9, 
tel. 113-99 | 
poleca 
pierwszorzędne rowery, 
ramy, części rowerowe 
oraz maszyńy do szycia. 
Dogodne warunki kupna. 
Dla PP. Kupców specjal- 
ny rabat, n 10 150 


Jubiler i zegarmistrz 


Oto środek do pra. 
nia, którego używa 
każdo dzielna go: 
spodyni. oszczędza: 
laca swą bieliznę. 


Do moczenia bielizny : HENKO, seda do prania i bielenia , 


Pg 8342,3-1 693 


Matermy budowiune 


Samene w firmie 
e . z. platery, zegary, zógarki 
Lustra to aletowe i ścienne W. Nadolski biżuterję, obrączki ślabne |artykały spożywcze, mażzyny I narzędzia rolnicze, produkty 
skład bławstów z wlasnej wytwórni. naftowe z Pańsiw, Fabr. Ol. Miner, „POÓLMIN*. Nawozy sztuczna. 
po cenach zniżonych. jak również gablotki i nasady Poznań, St. Rynek 90 yo rrr Br: rel a 1016% Poleca po cenach przystępnych 


bufetowe poleca Wytwórnia luster 


OSKARA KALERTA, Łódź, ut. Wólczańska 109, 
zel, 210-08 — hurt i detal, S 16168 


wchodzące 
wykonuje solidniś i tanto. 
2 b7 


KOTNOWSKI i Ska 


Przyjmuję asyg. „Kredyt 
PABJANICE, ulica Ostatnia 5. — Telef, 134 


Stro 


Park „Helenów 


ma 14 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 13 maja 1905 = Numer -118 ' 


¢¢ Dziś, w niedzielę, dnia 12 maja r.b. 


w niedziele i Święta od godz. 5 po pot. 


Koncerty orkiestry odbywać się będą w soboty, 
W SOBOTY OD GODZ. 


W niedziele i święta o gódz. 11 I pół tradycyjne poranki muzyczne. 


Otwarcie Sezonu Letniego 
o godz. 11 rano pierwszy poranek muzyczny w wykon. Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 
6-tej WIECZOREM O'OLOCKI, 


Seweryna Pietruszki. 
n 9684 


Nowa Placówka Chrześcijańska w Łodzi 


„Polski Dom Towarowy* 
Łódź, Limanowskiego 28, 2 minaty od Rynku Bałuckiego 


Poleca hurtowo i detaliczn e 
po naprawdę niskich cenach: 


Bławalne. Nowości Wiosenne 


WWW WUW OTETTA 


Jedwabie, wełny, półwełny, białe towary, muśliny, 
kretony, swetry, pulowery, chusteczki, krewaty, bio- 
liznę damską, męską, dziecięcą, tak nocną jak 1 dzien- 


ną, piżamy I t p. Przy składzie naszym znajduje 
się pracownia snukień, która przyjmuje do szycia 


i jednocześnie kupującym udziela rady fachowej. 
n 9782 


NERWOL —= 


Chemika Dr. Franzosa 


(nacieranie) stosuje się przy REUMATYZMIE, kłuciu 
z powodu przeziębienia. postrzale. ischiasie i Ł p. do 
nabycia w aptekach — Wyrób | główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 


n 8304 LWOW, KOPERNIKA 1. 


Fm FON pY(ĘTER 


Ku”nłąc w naszych magazynach odbiorca wydoby 


Golfy — Bryczesy — Wiatrówki — 

z metra w setkach deseni i kolorów do 
Szczególną uwagę zwracamy na nasze chlubnie znane 
trzechseryjne wykonanie ubrań męskich na miarę! 


Krój, dodatki i wykonanie na wysokim poziomie. 
bielskich od zł 130,— do 175,— 


Przebój Sezonu — Wykwintne palta na jedwabiu — 


BE” Wysiawa i sprzedaż powyższych pali przy ul. Franciszka Ratajczaka 2 73% 


GÓTOWE FUTRA stale na suładzie. 


EDMUND RYCHTER “~ 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
L w, 1, & — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenia nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 nagłówkowych. 


DE 7 ZE LEZ 
E: KAMIENICE a 


Pożyczki 


NISKIE CENY wYSOKIE GATUNKI TOWAR 


„a MAXIMUM z każdego wydanego złotego poniew 


POLECAMY: PALTA wiedeńskie fasony na jedgabia — Ulstroragiany — Ubrania męskie — Spodnie — 
Ki* 


Następnie polecamy UBRANIA LUKSUSOWE z najlepszych szewiotów i czesanek 
Nasze nddziały wykonania na miarę stoją u szczytu 
kiojczych tworzą z dobrego najlepsze. 


I 


Naszym skromnym zyskiem si hiż i 
dzielimy się z odbiorcami obrączki i biźuterje 
de ne otóz najtaniej | 
firma chrześcijańska, 
dź, Piotrkowska 2 
Tolefon 104-660 


JĘ Każda drogerja i sklep kolonjalny wydaje następujące 
PREMJE: 


1) za 0 czerwonych pasków. od opakowań 
aa. „Blask”, jedną paczkę tego mydła 
gra 


i 


B. KOWALSKI, ** 


Na wystawione na Targach 


ań od proszku „Blask” 300%, 


2) za 10 opakow S ` 
jedną paczkę tego proszku gratis ANa +0” wzory fabryk porcelany Ćmielów, 
0? Giesche i fabryki fajanso Chodzież przyj- 


Popierajcie polską placówkę gs muje zamówienia W. JANASZEK, 


| B P ę £ j |< Największy skład poreclany, szkła ł sprzętów kuchennych 


Poznań, Jezuicka 1 — Rok zał. 1896 
OOOO OWY YN 


(hona watroba zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wydzielaniu żółci powo 
duja swego rodzaju zatrucie organizmu. a na tem tle szereg najroz- 
mśitszych chorób. Zioła Magistra Wolskiego Billosa“ zawierające 
znane rośliny egzotyczne Combrerum i Boldo pobnizają wątrobę 
do właściwej pracy oraz prawidlowego wydzielania żółci I powoftsą 
naturalne wypróżnienia. Stosują się przy cierpieniach wątroby 

woreczka żólciowego (kamicy żółciowej). Zioła ze znak. ochron. 
„Billosa” do nabycia w apiekach i drogerjach 'skladach aprecz- 
nych), Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota li m. 1. 


n 9858 


OWY 


MINIE 


E 
cj 
a Pe 3%950-19.76/77 


Okucia budowlane do 
Dachy i NE 


drzwi i okien 
Armatury do piecy 

posmarowane Gumaterem 
są niezniszczalne! 


Gwoździe, śruby, druty 
Jedno smarowanie na 10 lat. 


najkorzystniejsze n 6747 
źródło zakupu 
Gumater nie ścieka, nia 
pęka i jest tani. 


HURT POLSKI 
STEFAN KINO WSKI, 


Poznań, Wroclawska 4. 
mn | | POZNAŃ, 27 Grudnia 2, tel. 16-74 


z Prospekty i porady bezpłatne. 
Opto Orlicki, Poznań Na życzenie prace wykonuje- 
św, Marcin 17. Specjalny zakłań 223 


my sami. dz 22% 
optyczny. Własna szlifiernia. Ce- 


ny niskie. O- o A a 


Mil 


aż nie cena 'ecz JAKOŚĆ decyduja 


iki skórzane — Płaszcze i Peleryny gumowe. Materjały 


dyspozycji Szan. Kupujących 
Serja I 120,- zł Serja IT. 100,- zł Serja MI 80,- zł 
doskonałości. 6-ciu pierwszorzędnych 


Jeden Fason — Trzy Ceny — Dla każdej kieszesi— 50, 75 i 95 zł 


Wydajemy nasze towary także za beny Tow. „Kredyt“ 
1 
Wrocławska 4 P ozn ań uł, Wrocławska 15 al, 


tale wn 54-93 
aż. Franciszka Rataiczaka 2, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 


BP. SPRZEDAŻE 


Kaliska Ostrów SE 
Wielkopolski 


Znak oferty uaprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
ltd. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10.30, w soboty I dni przedświą: 


teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 


Swatka Tapczany 79 mórg przy mieście 


] 


zł 2000 poszukuję na_I hipotekę. pośredniczy w lepszych sferach, materace spreżvnow nakładki. 
Wartość. objektu 7 000. Zgłosze- dyskrecją zapewniona. łódź, —| leżanki tanio ARANA AAGOT gimnazjalnem 
Willę nia agentura Kurjera. Poznań-|bowborczyków 83, m. 3. n9784 Magle Tomala. Poznań, Dluza 11. bogate inwentarze, obsiewy wapa- 
h skiego, Leszno f ni m << A aod 2165 niale budyuki, wplaty 154000. — 
nową bardzo piękną, duży ogród, reczne. motorowe. silnej budowy z Strabel, Poznań. Słowackiego 21 
6 mieszkań, sprzedam, wplaty Akuszerka gwarantowane poleca Boleslaw p zd 84 442 $ 
25000. rosztą amortyzacja: Ofer- 3. LETNISKA szykuje miejscowości bez, kon-|ŃKapczyński. E612. Podrzeczną 33 B t — 
ty Orędownik. Poznań zd §4 566; i UZDROWISKA guroneysnej. Cel matago alny.| Ezzystuje od 1889. n 9056 rzytwy Sprzedam 
pA a erty poste, restante, A e te ZTM Aparaty do zolenia,|zaprowadzony sklad kolonjalny, — 
Dom „Amerykanka”. zd 84 567 Sprzedam nożyczki, scyzoryki.| ruchliwe miasto ONANAN zina 


Letnisko 


Poznaniu, $ lokatorów. ogród, ce- 


maszynki do strzy- 
żenia włosów 


gabinet orzech wykonanie solid- 2.500 zł. Urządzenie towary, — 


p 


lat 89%. blondyn. wzrostu średnie- ńskiego 145. n 10 156 


; „zakład fryzjerski 
obsługi. prze lam lub 1 
kal tle tanie Mniejsze a-AstO w 


Rynku. powód interesy, Zgło- 


ns 5000). piat 4000 sprz ldwór Olkuskie 480 nad pozio- ne. Stolarnia, Łódź, Żeromskiego “gl i i 
Nowak. Poznań, Facha Kłaj mem morza, w miejscu kościół, 1 Panna s n 9783 : E aj OZ” Eoznag 
wilon* z3 S4801' poczta, las dla pragnących wypo at 42. 8000 szuka starszego nie- Noże i widelce 
w i caynku i ciay, cuchnia, sméozna, WOTA zyc E boże Okazyjnie Noże kuchenne. no- Kamienica 
zdrowa. obfita. Majątek Gieblo i sprzedam maszyne do szycia ga- że i nożyce ogrodni- 
Kamienicę poczta Pilica, / n1014 ROZW Błnstowa „Sinęera", Łódź, Prze: su bunsie ola tell Mt łamotueh 4000. od9 
nową trzypietrowaj komfortowe k. dzalnia 4, m. 5. -~ n 9735 czywiście. korzyst-|rynku. Przybylski, ASY 4 
mieszkania; eena, 000; by tym Letnisko Wdowiec O RE = n a S GETA nie w fimie owowiejska 20. zd 84 578 
ale PAA zooch aa 15 a No-| Kuźnica Zbąsk:, pow Wolsztyn.|lat 36. realnością 25 000, poszuku- Zakład fryzjerski Ed Karge e SUSZ ĘŻ 
' d 48 a Dwór wśród lasów. stary park,|je, starszej panny lub młodej damsko - męski z mieszkaniem = Farby — Pokost Iniany 
zi malownicze jezioro. Radjo, gra-| wdowy ej 4) 38000. Oferty Prada. owód wyjazd, Łódź, Poznań. kilo 140. emalia 2,— szablony. 
Ok i mofon. biblioresa, gaze. Tinn-| Orędownik, Poznań zl 85 168 Zgierska 62. n 9786 ul. Nowa 7. kreda znane, że najtaniej Poznań 
azja cingi, gry towarzyskie. Dobre u- si Fy TEL [OE i Chwaliszewo 24 Jaroszyk. 
om Pomantu ariadna. 40: 0bnax | EZTA Ey Dźeańaie(3 21. EOR Panna Sprzedam letnich ot oem 8 ot” zias oi 
cji, wartość 16 000 sprzedam 9 000, | ~ e 2d 58 815| 26, przystojna, wyksztateona, mu-|3ralnie chemiczną z calem urza: GZM a ee cp 
wpłaty 5000. Dom Zleceń, Po- zykalna . posiadająca majątek dzeniem, filią oraz magiel. Łódź. — Parcele 
nań, Wrociawska 22 — 10, S0000.. wyjdzie ż Et (Limanowksiego 28. n 9789 Ki morgoweę | wieksze budow]. 
zdg 85 260/1 i. „OSOBISTE hre 4 Walke 008 PET M oprog FANA osk boa OOTA, Ruiwierdcane Pona 
— aklego E zd 85209 Pół sklepu geży_ dworcu, «olejowym, wprze:|wiąszczenielt zatua granicy Bi- 
| Dom Czemu z-oknem wystawowym dla czap- e Pozna” aimo o o |zania. Paluch Piątkowo... 
se 45 z - a Naiwiek nika. lub zegarmistrza. do odstn- znań. zd 84 056 
ło sprzedania 2 razy, pokój z ku- BoE żądają paste do obuwia TAA: Sa ę Z. ienia. Łódź, Limanowskiego_5 Dom 
shnią. Łódź, racka 46, przy wybór zdecydowanych pań, pa- PASE 790 
Brzezińskiej. n 3787 ys olin? Boz dobrych nów polera jedyme znane z rze- orkawaki n 9100 mieszkalny, nowy, rodzaj willi.|z przycze Motocykl, d 
"REZ WOZY najlepsza temości oj „. „matrymonialne Do 1193 m 6 ubikacyj, nie wykoń:| lobryin stanie Ckazyjn e Spre. 
R: PIENIĄDZ > | de 226011 dzo Fomati NA sprzedania waga osobowa fotelo-|gajgb Z CP PASZ dam. Oterty Osedownik. Pozniń 
| lwa z kioskiem w. jednym, z. par- |Osiedie. A zd 84548 RZEC 
w dzkich. iadomość: eta p a EZM NE. La! 0 Z mj O 
[Gwarancja hipoteczna < OŻENKI D | Kawaler dowa 31. dozorca wskaże. n 10151 Samochód 5 mórg 
a samotnych zu pożyczkę 2090 i lat 42. właściciel do 3 ame 4 zabudowani i 
lam utrzyman a. przełączenie do Kawaler ście, ożeni się a, anie. poslanja- Plac kryty 8 osobowy, tanio sprzedam wplaty 1 b. atei 10 lag = 
mdziny. Zgłoszenia Uredownik,|rzeźnik, lat 28, usamodzićlniony,|€8 * tysiące. erty Orędownik na zdrowiu rozowy. dob = i osohowy. Adres | Przybylski, &zamotuiy. Nowo 
Poznań zd 34 4:1 Ti posiadłością, wartości zd 84 303 sprzedam tanig, Łódz. ponow. uż Oredo 88 62 popred wiejska. 20. zd 84 571 
i U „= poszukuje panny wdów- skiego 80 m. 2%, s. trawiec | Z ZE REA z p 
on ZAM konie e aa nę Wdowiec, = EWIE | Domek masywny |w Fabierowie, 2k14 _koloniatny 
|ożyczki 3000 zł pierwsza hipo-|trymonjalny. Oferty Orędownik, lat 38. posiadajacy 100 mrg. go- Motoc "kle 4 morgi cgrodu 38 000 sprzedam, cena wedug umowy 
teke wzamian procentu miesz-| Poznań zd 84279 spodarstwo. dla braku znajomo- y D c W aściciel Franciszek Aniola, — 
anie. ogród Michalak, Kotowoj NN -£ ści poszukuje T.warzyszki życia samochody, przyczepki motocy- omek składem PALIGO O. „poczta AORA. 
i p. Żabikowo. zd 84 507 Kawaler pocz rom omalatkiem., Z OSZ. kiawe ip. EAC upna: 8 aT Przy Fyznapie 1000. Strabel, Pa * zd845 Z 
redownik, Pozra 2 1BŻ, jana, u omis*. Łódź znań. Siowackiego 21. zd 84 483 a 
Kili eee 
tanio sklep rzężnicki z urządze- | 


Poszukuję go, 8000 oszczędności. szuka to- 

 ssiólniczki gotówką 2u00.— za | warzyszki życia uczciwej. skrom- „Panna Sprzedam drenowanę z 

i Lowadzony skad na ah ewntl nych Wyinszag. panny. niezupeł starszym wieku. ezczędności, po-|ta wpłaty $000.— oraz wiele fn- 
r, 9 Rejowiec, ” l s erty Ore-|szukuje meża rJ lat 40. Ofert ice. ul. a [ 

bste. restante zd 38251 |downik. Poznań wd 85 251 więć Posiady da Bóg | a Aa A © "= -JBlowackiego BL | o ad GRAM 


szenia OQrędown'F P 
zd 84.968 aS 


Numer 116 = ORĘDOWNIK, ponłedziałek, dnia 13 maja 1935 = Strona 15 


Skóry | Fiat 10 mó 
podeszwowe 24 karki boki 

wszelkie przybory szewskie 
eca najkorzystniej Anion Bo- 
gaczyk, $aż! a 
———— 


„Kupię Gościniec kolonjalką | "Dam 

505 nadaję się na ciężarówk: zabudo A masywne, | m brym 200 zł wyrobienia jaklefkol 

towy do jazdy Fa Urba- pięć abikacyj. e chlewa, przy Po- stanie. z Orest! Oredownik. E Poznań urządzeniem, dwadzie- wiek- TAAT na Akromne i, 

niak, Żórawie znaniu, do spiesznie ścia mórg nibaki Ofertą Oredowalń e; 

oaz acz: sprzeda Bar wiał Dopiewo, PORĘ. PREM zlęmi wiosce b hez kon urene cji — Piotrkowska © po 158 „200", 
ów À aziar ah. 

in ODRZ SA PA zi AC, biggie 1 000w 


iu, dob 
o osiki onie. B-p 000. CTANĘKOw: owocu: śródmiedcie, —|Blisko Poznania spowo- man tnika g i u leb p E E dach Md! Erawcowa a, pra- 
Szczególowe oferty Jan AA CYŃSE Sras tp bns” sprzedam am, = Zdu śmierci pięćdziesiąt-, p , Oferty pl R Dom restauracją, kolo- Pakena 0 R i. C radownik. Po- 


i i ~ HESA 
Pośredni cy. Pośredniej! wykincgeni Oborniki, [X Adres redownik. zd 84078 Poznan dwiemorgowy njalką, duża sala znań RETM 


7 ey atai m rnem mieszkanie x 
Oberża! NSE. "Pozań, „pArastarska 15, gr 12. DO WYNAJĘCIA m: Gea m PRA © wydzierławie| © ~Biuralista 
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Radomsko, 11 maja 

Niedawno skończyliśmy druk opisu 
tragedji ks. Pruskiego z Kutna, który 
wskutek świadomej denuncjacji Żyda 
Szwarcenberga został rozstrzelany. O- 
becnie mamy do zanotowania odmien- 
ny nieco wypadek, rzucający również 
charakterystyczne światło na moral- 
ność i postępowanie Żydów wobec 
chrześcijan. Sprawa ta znajdzie zresz- 
tą w najbliższym czasie swój epilog 
przed sądem okręgowym z Piotrkowa 
na sesji w Radomsku. 

Początek sprawy sięga roku 1918, 
Na terenie Radomska pracował jako 
handlarz koni rzutki Polak Antoni 
Augustyniak. Działalność jego i zyski, 
jakie czerpał ze swego zawodu, stały 
się solą w oku miejscowego żydostwa, 
które usiłowało wszelkiemi sposobami 
zgnębić Augustyniaka i zmusi” go do 
porzucenia swej placówki pracy. Usi- 
łowania Żydów spełzły jednak na ni- 
czem. Augustyniak spokojnie przyj- 
mował wszystkie zaczepki i pracował 
z powodzeniem. 

Wybuchła wojna światowa. W 
czasie zawieruchy wojennej Żydzi za- 
częli czerpać zyski z różnych mniej lub 
więcej nielegalnych procederów, ko- 
rumpując społeczeństwo, uprawiając 
lichwę i t d. W pierwszych latach 
wojennych Radomsko różne przecho- 


Żona ś. p. Aukustyniaka, która po stracie 
męża zapadla mocno na zdrowiu, walcząe 
o byt dla siebie i pięciu osieroconych dzie- 
ct, z których dwoje w międzyczasie zamrło. 


dziło koleje i różnych miało panów. 
Raz rządzili Rosjanie, drugi raz Niem- 
cy, to znowu Austrjacy. Ostatecznie w 
r. 1918 na dlużej znalazło się ono w 
rękach austrjackich. 

Miejscowi Żydzi, skoro zorjentowali 
się, że zanosi się na dłuższe panowanie 
Austrjaków, szybko znaleźli się w sze- 
regach wojsk austrjackich i rozpoczęli 
ożywioną działalność. Działalność ta 
szczególnie uwidaczniała się, jeśli 
chodzi o rekwirowanie zboża, kartofli, 
bydła i koni za kwitki z bezwartościo- 
wemi podpisami czy pieczątkami. W 
czasie wojennym na prawo mało 
zwracano uwagi, a Stąd już krok tylko 
do wszelkiego rodzaju nadużyć. Krok 
ten pierwsi postawili Żydzi, którzy 
zaczęli na rekwirowaniu robić intere- 
sy. Wśród nich bezwzględnością, „zmy- 
słem kupieckim'* wyróżniał się Heim 
Rudner, który byl w swym czasie żoł- 
nierzem armji austrjackiej. 

Rudner zawarł poprostu z miejsco- 
wem żydostwem niepisaną umowę, 
na podstawie której zarokwirowane 
przez siebie bydło czy nabiał po wybit- 
nie zniżonej cenie sprzedawał Żydom. 
Każdy opór ze strony gospodarzy czy 
gospodyń wiejskich, broniących się 
przed rabowaniem dobytku I mienia, 
Rudner potrafił tłumić z całą boz- 
wzfględnością i reagował wyzwis"ami, 
biciem, kopaniem itd. Wkrótce Rud- 
ner stał się postrachem wieśniaków o- 
kolicy Radomska. 


Płac Trzeciego Maja w Radotnsku, gdzie został zamordowany przez Żyda Radnera 
ś.p. Antoni Augustyniak. 


W dniu 18 czerwca 1918 roku na 
targu w Radomsku Rudner przystąpił 
do rekwirowania gęsi, która była wła- 
snością mieszkanki wsi Golanki, gmi- 
na Radziechowice, powiat Radomsko. 
gospodyni Basińskiej. Zrozpaczona nie- 
wiasta, która na targu chciała zarobić 
kilka groszy, aby w ten sposób znaleźć 
możność utrzymania się, energicznie 
przeciwstawiła się zakusom Rudnera. 


Upór niewiasty doprowadził Żyda do 
wściekłości. Uderzył Basińską kilka 
razy kolbą karabina, a kiedy padła na 
ziemię, skopał ją bezlitośnie tak, że 
nieszczęśliwa straciła przytomność. 

Zajście zgromadziło tłum widzów, 
z których nikt jednak nie pośpieszył 
nieszczęśliwej z pomocą, wszyscy bo- 
wiem bali się Rudnera i munduru, w 
jakim się znajdował. 


siate myszy... 


Zwiedziłem niedawno Liberję. z którą 
nawiązalismy dyplomatyczne stosunki. 
Kraj ten pod niejednym względem bar- 
dzo ciekawy, najbardziej oryginalnym jest 
tem. że przeważa w nim kolor czarny 
Czarnym jest prezydent. czarnym każdy 
general, czarny kobra, czarna kawa, czar- 
ny cyprye, czarna niewdzięczność i €żar- 
na przyszlość, Jaśniejszemi kolorami za- 


odgłosów trąb i bębnów odałania się po- 
tem sam i ukszuje się oczom zachwyco- 
nych murzynów. Następuje zwykły cere- 
moniał podobnych festynów jak składanie 
wieńców i przemówienia, na które boha- 
ter ma możność odpowiadać, Jeśli to jest 
osoba starsza podaje się jej krzesło, a w 
razie niepogody parasol. Zaieżnie od za- 
sług stoi tak wyróżniony dzień, dwa, a mo- 


Autor projektu obwezł swój żywy pomnik naokoło Polski 


znaczają się jedynie żółta febra, żółtaczka, 
czerwonka i biała gorączka. Najjaśnieijszy 
abywatel wygląda tam szaro i trzeba być 
wielkim- optym'stą aby patrzeć jasno w 
przyszloaść Musiałem też czemprędzej wy- 
jeżdżać bo zaczęło mi ciemnieć w oczach 

Najbardziej ponuro przedstawiają się 
pomniki. które u nas nie byłyby do po- 
myślenia. Naroblli sobie jakichś tam fik- 
cyjnych bohaterów i stawiają im. według 
tradycyjnego kultu dla murzyńskich boż- 
ków pomniki na prawo i na lewo. Każda 
wieś i miasteczko ma taki pomnik i gdy- 
by to jeszcze w stylu murzyńskim. Gdzież 
tam! Mają ambicję do robienia tych bał- 
wanów w stylu europejskim jako ceza- 
rów Napoleonów. Bismarków Itd. co po- 
większa śmieszność rzeczy wiatości. 

Mogę bez przesady powiedzieć, że pom- 
niki w Łiberji obrzydzily mi w niej pobyt 
i wróciłem aetęskniony do Polski. A jednak 
tal mi Liberji i szkoda bardzo że piękny 
ten'kraik opaskudzassię takiemi: rzeczami.: 
Zamiast robić z ewcgo kraju jakieś pano- 
ptikum, powinni liberjacy urządzać się ta- 
niej a lepiej. Jeśli mają dużo zasłużonych 
mężów a mało artystycznego amaku niech- 
by stawiali im pomniki żywe w sposób 
następujący: 3 

Na drewniany piedestał może sobie po- 
zwolić rajuboższa osada Zasłużony osob- 
nik ustawia się na budle w dowolnej po- 
zycji wraz z awym ulubionym psem lub 
kanarkiem | okrywa cię płachią Wśród 


te i dłużej. Jasnem jest, że na noc Idzie eo- 
bie do domu, aby nad ranem atanąć znów 
na pudle w innej pozycji. Piedesta: musi 
mieć "rządzenia kanalizacyjne aby bo- 
hater nie był zmuszonym od czasu do 
czasu znikać. Posiłki 
pomnikom przynosić 7 domu lub z poblia- 
kiej knajpki. Szczególnie wyróżniające się 
jednostki wystawiałoby się w różnych 
miejecowościach, gminach powiatach a 
nawet prowincjach. Zaopatrzywszy pom- 
nik w kółka, możnaby obwozić po calym 
kraju. Koszta calej imprezy punosiłby wy- 
różniony. Takim sposobem kazdzmu dziel- 
nemi czlowiekowi w Liberji umożliwiono- 
by zaspokojenie ambicji stania za życia 
na piedestale. 

Projekt ten podyktowany szczerą chę- 
cią służenia krajowi, którego niedawno 
byłem gościem kończę serdecznym okrzy- 
kiem „A giten cześć Liberja"l Grues. 


"Zebrano około 400 koron. 


możnaby żywym. 


W tym mniej więcej czasie z ko- 
ścioła, znajdującego się opodal, wy- 
szedł Antoni Augustyniak, Zwabiony 
krzykami bitej: niewiasty, przyszedł na 
miejsce wypadku. Widok kobiety, ko- 
panej przez Żyda, ubranego w mundur 
austrjacki. wzburzył nerwy spokojne- 
go człowieka. Opanował się jednak £ 
jak mógł najspokojniej zwrócił się do 
oprawcy: r 

— Jak możesz w taki sposób znę- 
cać się nad niewinna kobietą? 

— Co cię to obchodzi?! — wrzasnął 
rozwścieczony Żyd. 

— Nie mnie nie obchodzi. ale znęcać 
się nad niewinną kobietą nie pozwolę 
— spokojnie, ale stanowczo odparł Au- 


„gustyniak. 


— Nie pozwolisz?! — wykrzyknął 
Rudner — zobaczymy. 

Nie namyślając się wiele, dobył ba- 
gnetu i nim ktokolwiek z obecnych 
zdołał mu przeszkodzić, pchnął Augu- 
styniaka w pierś. r 

Powietrze rozdarł okrzyk: 

— Jezus Marja! 

Zbroczony krwią, przebity na wy- 
lot Augustyniak, runął na ziemię. Po- 
chyliły się nad nim przerażone twarze 
sąsiadów, znajomych i ludzi obcych. 
Uleciał ku nim tylko cichy szept: 

— Ratujcie moją żonę i dzieci. 

Ciężkie westchnienie, Augustyniak 
wyprężył się i skonał, w ramionach 
naocznego świadka zajścia, p. Kośnie- 
wiczowej. 

Wypadek wywołał olbrzymie wra- 
żenie i ogromne wzburzenie wśród 
mieszkańców Radomska, Jednakże 
wobec faktu, że morderca po dokona- 
niu zbrodniczego czynu zbiegł, unie- 
możliwił dokonanie nań samosądu. 
Po  kiłkugodzinnem poszukiwaniu 
przez żandarmerję austrjacką Rudner 
został ujęty i osadzony w areszcie. Sto- 
sunki, jakie panowały w wojsku au- 
strjąckiem doprowadziły jednakże po 
kilku tygodniach do zwolnienia Rud- 
rera z aresztu i wysłania go na front 
irancuski. 

Rodzinę śp. Augustyniaka o strasze 
nej zbrodni powiadomiła nieżyjąca już 
dziś śp. Rybakiewiczowa, Straszny los 
przyprawił żonę tragicznie zabitego 
Marję Augustyniakową o ciężką cho- 
robę. Musiano odwieźć ją do szpitala, 
gdzie przebywała przez dłuższy czas i 
poddać się dwukrotnie operacji. W 
międzyczasie odbył się pogrzeb śp. An- 
toniego Augustyniaka. Podczas po- 
grzebu ks, proboszcz Kochanowicz, p. 
rejent Myśliński i p. Kalka zarządzilł 
wśród uczestników pogrzebu, znajdu- 
jących się na cmentarzu, składkę na 
osieroconą rodzinę śp. Augustyniaka. 
Dzieci, któ- 
re znalazły się bez ojca i chorej mat- 
ki, żyły często o chłodzie i glodzie. O- 
piekowali się niemi jedynie krewni i 
znajomi. W czasie 6-miesięcznego po- 
bytu Augustyniakowej w szpitalu 
dwoje dzieci ciężko zachorowało i 
zmarło, 

Powróciwszy ze szpitala Aurusty- 
niakowa, chcąc stworzyć znośne wa- 
runki bytu dla siebie i trojga pozosta- 
łych dzieci, z których najstarsze, syn 
Stefan, liczyło 7 lat, zajęła się drob- 
nym handlem, 

Przyszła nowa zawierucha wojen- 
na w r. 1920. Polska zaczęła odbudo- 
wywać zręby tej państwowości O 
zbrodni Żyda Rudnera zapomniano. 
Pamiętała o niej jedynie nieszczęśli- 
wa wdowa i osierocone dzieci, 

Od r. 1920 prokuratura, w której 
złożono doniesienie o zbrodni Żyda, 
wszczęła poszukiwania za Rudnerem. 
W końcu natrafiono na niego przed 
kilku miesiącami w Tarnowie i na za» 
rządzenie prokuratora przy sądzie o- 
kręgowym w Piotrkowie aresztowana 
go. W najbliższym czasie Haim Rud- 
ner, morderca śp. Antoniego Augusty- 
niaka i sprawca wielu nieszczęść znaj- 
dzie się przed sądem. 

Tak więc po 17 latach zbrodniarza 
dosięgnie ręka sprawiedliwości, 

"Sprawozdanie z przebiegu procesu 
w Radomsku będziemy  zamieszczali 
na łamach „Orędownika”, 


